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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 3 kor, kwartalnie 6 kor. 

g» odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowinoyi miesięcznie 2 kor, 70 b. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nle- 
miaskiera kwartalnie 10 xor., w innych. 
państwach kwartalnie 13 kor. Zmian 
adresu 40 hal 
eea 
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poleca bogaty wyhór broni wszelkich syste- 
mów, przyborów myśliwskich, 
oraz włąsną pracownię I warsztaty reperacyjne. 


Żydochwalcy. 


Warto obserwować taktykę rozmaitych 
„żydolubów* (tak nazwał znany literat Igna- 
cy Grabowski obrońców najazdu litwackiego) 
wobec bojkotu żydów w Królestwie. W Ga- 
licyi zwłaszcza, gdsie zżydzerie opinii pu- 
błieznej przybrało rozmiary nieznane w in- 
nych dzielnicach Polski, widzieć się dają 
plastycmnie wszystkie ewolucye taktyczne 
żydolnbów. Mają one na celu oplwanie i 
spotwarzenie samoobrony Królestwa Polskie- 
go i zatrzymanie jej za wszelką cenę na 
granicy rosyjsko-sustryackiej. Byle nia we- 
Szła ta zaraza do Galicyi ... 

Tradycyjne stanowisko wobec bojkotu 
zajmuje „Nowa Reforma", organ pp. Grossa 
i Doboszyńskiego. Dla „N. Refarmy* bojkot 
nie istnieje, litwacy nie istnieją, niebezpie: 
czeństwo wywłaszczenia Warszawy „nie ist- 
nieje. Dziennik demoe£ratyczny niema czasu 
ni ochoty zajmować się sprawami polskiemi, 
wszak ważniejąze kwestye go sajmują, jak: 
położenie gospodarcze w Marokku, walki 
partyjne w Patagonii lub Meksyku i wresz- 
cio wojny, które dła istnienia „N. Reformy“ 
są niezbędne. 

Wiaezosiz — -or 


Gaseta- orga pyp- Brt 
tagli | Menkesa-Merwina s% radością druku- 


je apologią ltwaków, napisaną, przez p. Sro- 
kowakiego. Namiestnikowski demokrata, któ- 
ry w ukłonach przed „władzą* złamie? Bo- 
bie kość pacierzową — nie ma ałów obu- 
rzenia dla „antysemity* Chołoniewskiego, 
ponieważ p. Chołoniewski zamieszczał nie- 
gdyś prace publicystyczne w „ugodowym 
Kraju“. Jest to wprost bezwstydne rozumo- 
wanie u publicystów, którzy mają tak ma- 
ło poczucia niezawisłości opinii. 

W końcu wyjeżdża c. k demokrata z ar- 
gumentem: „Co tam Królestwo, ale w Ga- 
licyj liczha żydów w ostatniem 30 lecin z mniej - 
Szyłą się procentowo! W r. 1880 w mia- 
stach gachodnio-galicyjskich liczba: raymsko- 
katolików z 623 procent wsrosła na 66.3 
procent. Więc niema niebeapieczsństwa ży: 
dowaskiego w Galicyi*. 

Smieszność tej argumentacyi bije w oczy. 
Tak jest, zwiększyła się liczba polskich 
miesskańców w Bochni, Tarnowie, Rzeszo- 
wie o kilkaset robotników, stróżów, posiwo 
dów i praczek. Ale i to prawda, że w tych 
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KIRY i WAWRZYNY 
(Powieść), 
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STANISŁAW. KORABICZ, 


Nastąpiły wzajemne wyjaśnienia i rzecz 
cała skończyła sią niespodzianie ugoszczeniem 
panów wojskowych i zabawą taneczną, która 
przesłągnęła się do późna w nocy. Zabielski 
nie doczekał już tego pomyślnego rozwiąza- 
nia. Wymiłenął: gią w pierwszej swobodnej 
chwili | zmierzał wielkimi krokami w głąb 
przedmieścia Wesoła. Zbliżając się do umó- 
wionego miejsca posnał wnet karyolkę księ 
cia, zaprsężoną w parę gniadoszów, przysła- 
nych niedawno x Warszawy. Zaprząg ten 


stał przed odosobuionym domem, wynajętym | ; 


Śwłeżo przeż braci masonów, na użytek ma- 
jącej powstać loży. Konspiracyjne; to miej- 
sce wyglądało głucho I tajemniczo. Dokoła 
domu szumiały atare drzewą, Rzozelnie Za: 
puszczcqaa żalusye: sahazpieozały okna, chro- 
nige ja od ciekawych spojrzeń. Zabielski był 
masonem, jak wszyscy jego koledzy, nie 
przywWiązując zresztą zbytniej wagi do swych 
tożowych stopni. Wylegitymował się więc 
bez trudności i wprowadzony został do Zane 
clsznej salki, mającej służyć w przyszłości 
za izbę posiedzeń. Zastał juź tam księcia 
w towarzystwie francuskiega razydenta 

— Pan de Serra tutaj? — zawołał zdzi- 


~ Powiersam pana rezydenta twojej 
opiece, jak to było w Pniewie — odrzekł na 
ta książę. 

— ha, ecmędie de Polow, va dono  rocom- 


sportowych, | 


"3 


Kraków, Piątek”28 Lutego 1913. 


inistracya „Głosu Narodu“, ufica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismom (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 bal, akład tabelaryeruy, ieczbe my, od młersia- 30 hal za 
pierwany ras, każdy mastępny 15 hal. Nadesłane po 60 hal, od więraga. za każdy raz, Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (zzespekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się ra cenę 2 kor. od 160 egz. dla zamiejscowych, a I k. ea 100 egz. dłu miej. 


20 latach znikło w naszych miastach. 50% |w ministerstwach w Petersburgu i w kance- | poleci} człowiek, którego przyjaźnią się gzczy- 


Wełny, 


chrześcijańskich sklepów i warsztatów, że 
więkssość realności przeszła w ręce żydów 
że Izrael panuje ekonomicznie, mimo, iż lu- 
dność polska rozrasta sią prędzej. O tem de- 
mokrata palestyńskiego autoramentu nie pil- 
sze.. Uważa ten objaw widocznie za natu- 
ralny. 

Ale gdy we Lwowie żydolub jest dość 
nieśmiałym, to „Naprzód* krakowski boha- 
tersko już podnosi sztandar walki o kultu- 
rę Kto grozi kulturze? Narodowi demokra- 
ci, antysemici, bojkotowcy. „Naprzód“, trzę- 
sie się ze sirachu, widząc, że Polska staje 
do walki z czwartym zaborem. Strassne rae. 
czy! Zamiast bić Moskali lub Austryaków, 
zamiast awalczać Dmowskiego, klerykałów, 
szlachtę, biskupów — Polska broni się przed 
robactwem  litwackiem. Polska wymiata. 
śmiecie ze swego domu, Polska, nie chce zo- 
stać żydo-Polską! Więc żydek s „Naprzodu“ 
broni —- kultury, która jest uosobiona w 
litwakach, chałaciarzach, w Nalewkach i Stra- 
domiu. Oto rzeźbtiarzowi Szymanowskiemu 
nie daje Warszawa wykonać pomnika Cho- 
pina- „dlatego, że krew semicką dziedziczy — 
pisze „Naprzód“, nie podając jsdnak źródła, 
gdzie taka argumentacya miała się pojawić. 
Wiemy, że o pomnik Chopina dłuta Szyma- 
nowskiego toczy się od dwóch lat spór wy- 
łącznie artystycsny. Wiemy, że wiel- 
ktemu artyście zarsucają artyści malarakość 
1 literackeść pomysłów —- któż jadnak mo: 
że kwestyonować polskość p. Szymanow- 
skiego ? 

To nie wszystko. Zydzi odwrócić chcą 
społeczeństwo polskie od bojkotu — przez 
pokazywanie im innego wroga: Rosyi. „Za- 
miast myśleć o powstaniu, Polacy bawią 
się hecą antysemicką! QGnębią żydów zamiast 
Moskali“, W tak bezczelny sposób litwak 
próbuje się ratować! — Społeczeństwo po! 
skia w Króleatwie broniło i broni się przed 
rusyfikacyą codziennie, na każdym kroku 
i bronić się hędzie. Nie pokonał go carat, 
choć od 100 lat rzuca na Królestwo armię 
ozynowników tr utugy ustaw wyjątkowych. 
Gdy przyjdzie chwila, Królestwo będzie umiało 
walczyć orężnie. Ale właśnie, aby przygoto- 
wąć skutecznie przyszłą rozprawą z Moskwą. 
trzeba się ekonomicznie wsmocnić, trzeba sto- 
czyć walkę s obcymi żywiołami, które toczą 
fundamenty naszej narodowej budowy. 

Dila. żydów, jest to najaupełniej obojątne, 
kto panuje w Warszawie — Polacy czy Ro- 
syanie. Sympatye ich aą zawsze po stranie 
silniejszego, to też w Wilnie i w ogóle na 
Litwie. przyjęli już dawno język rosyjski i są 
filarami rusyfikacył. Teraz przyjęli ten sam 
system w Warszawie — a najlepszym dowo- 
dem sympatyl rządu rosyjskiego dla żydów — 
jest prześladowanie akcyl bojkotowej przez 
władze rosyjskie. 

A świeże zamknięcie tow. „Kultury pol- 
skiej“ z którego usunięto żydów, csy nie 
jest znamiennym objawem protekcyi rządu 
rosyjskiego nad żydami? Czy „Naprzód“ 
naiwnie nie wie, że w Rosyi pieniąds. decy- 
duje o polityce rządu ? Niechże organ socya- 
listyczny zapyta swoich żydowskich przyja- 
ciół, wiele ich kosztuje zwalczanie bojkotu 


mencer *) — zauważył Genueńczyk. A słowa 
te były dostatecznem objaśnieniem i nie po- 


trzebowały komentarzy. Zrozumiał tersz Za- |. 


bielski cel i przyczynę tej nocnej schadzki. 
Książę tymczasem chodził niecierpliwie po 
salce, satrzymując się przy oknie. Podnosił 
to opuszczał żaluzye, czekał 1 nasłuchiwał 
Duszno mu było w tę noc sierpniową, w cia- 
snej, zamkniętej przestrzani a duszniej jeszcze 
może w duchowej atmosferze podstępów sza- 
sadzek, dwulicowych machinacyj, tak sprze- 


protestował energicznie przeciw intrydze 
i kabale, arzokał się wszelkiej z niemi wspól 
ności. Intryga l kabała towarzyszyły mu nie- 
ustannie, oplatały go na każdym kroku, krę- 
powały lub przeinaczały niejedne jego zamie- 
rzenie. Zrozumiał wreszcie — nauczyło go 
doświadczenie, że są sprawy, których nie 
można rozciąć ostrzem pałasza, że fałsz 
i adradą odpowiednią trzeba odpierać bronią. 
Jednem s takich ustępstw, miało być spo- 
tkanie dzisiejszej nocy. 

— JUż czas; zajmijcie panowie wasze sta- 


nowiska — rzekł otwierając ukryte w ścianie 
drzwiczki. 


Do uszu jego doszedł właśnie turkot, a 


potem rżenie ! parskanie koni, objawiających 
radość swoją s powodu zbliżzjącego sią koń- 
ea podróży. 

€ugowce to były pierwssorzędne, wypie- 
szczons w jednej z najlepszych krajowych 
stajni, stepowe rumaki sangusskowskie, wy- 
pożyczone na tę nocną wycieczkę znakomi- 
temu cudzoziemcowi, goszczącemu chwilowo 
w rezydencyi książąt Sanguszków w Tarno- 


©. 
Cudzoziemcem był kniaś [Golicyn, naczeł- 


©) Powtórzy się więc ta ama komedya 00 W 
Paiewie. 


f 


cznych z jego naturą. Próżno od młodości ý 


laryi generał gubernatora ? 

Ale „Naprzód* wstydliwie pomija te fakty 
i nawołuje do powstania, żaby tylko żydom 
dać folgę i pomoc! 

Słusznie pisze „Gazeta Warszawska“, że 
raczej trzeba pracować nad spolasczeniem 
miast i nad usamodzielnieniez: gospodarczem, 
a nie dać się porwać „samierzeniom nie opar- 
tym na rzecsywistości*. Bursa 1905—6 roku 
nauczyła Królestwo rozwągi i spokoju. Przy- 
gotowywanie powstania w Warszawie nie 
jest przy obecnem osłabieniu społeczeństwa 
możltwem. Nawet ruch socyałistyczny po elo: 
sach roku 1905 1 6-go roswija się nłezeier- 
nie powoli. Budowanie przyszłości narodu na 
możliwości wojny austro-rosyjskiej byłoby 
lekkomyślnością. Wojna może wybuchnąć, 
ale coras prawdopodobniejszem jest, że nie 
wybuchnie. I bez wojny jednak społa- 
ezeństwo chce żyć! Dlatego bez względu na 
prognostyki wojenne Królestwo prowadzić 
musi walkę z wrogiem wewnętrznym, wsma- 
eniać się gospodarczo, zbroić się pokojowo. 
Bojkot spełnia to zadanie. 

Nawet robotnicy socyalłstyczni w Króle- 
stwie nie myślą o wojnie lub o powstaniu. 
Frakcya rewolucyjna P. P. S., która przyłą- 
czyła się do „Komisyi tymczesowej”, nie 
ma żadnego wpływu w Królestwie. 
Jest to partya, która zmieści się łatwo w 
jednej kawiarni krakowskiej, gdzie zwykle 
„roswija* swą działalność. Wybory s kuryl 
robotniczej do Dumy udowodniły, że większość 
robotników socyalistycznych znajduje się w 
obozie P. P. S, (lewiea). Z jej szeregów wy- 
szedł Jagiełło. Otóż ta partya ogłosiła, że 
„jeśliby pomimo wszelkich wysiłków między- 
narodowego proletaryatu doszło duo wojny 
między Austryą a Rosyą, klasa robotni- 
cza Królestwa nie opowie się za 
żadną ze stron wojujących* P. P. 8. 
iest przeciwna ruchowi. 

Społeczeństwo polskie mnie potrzebuje 
lekcyi patryotyzmu od żydków z „Naprzodu“, 
Społeszeństwo polskie wie, że i teraz żydzi 
stoją posa _polskiem  sodłozwństwem, poza 
jego ideałami i dąśeniami: 

Purpurą haseł Biepodległońciowych nie 
zdołają ukryć obroBy własnego interesu. Aten 
ioteres niema we firmie starej naswy „Pel- 
ska“, ale nową: Judeo-Polska. I dlatego tę| 
firmę Polacy zwalczać muszą. 


Agnostycyzm a sekciarstwa, 


Wesoraj zakończfły się konfarencye de» 
legatów „Związku ‘chrześcijańskiej, młodzie- 
ży“ wykładem miss Rouse, który tłumaczyła 
zebranym słuchaczom pani Konstantowa Gór 


ad 


aana LULA aar m 4 SWR ARP a 
rękę suchą, rasową, pomarassczoną, jnż nie- 
co. rękę starego człowieka. Ręka ta zawisła 
chwilę: w próśni i nie: edresu zotknęła sious. 
dłonią polskiego: wodza. Splotły: się- wreszcie 
w krótkim, przejotnym uścisku, psczem o- 
baj odstąpili od siebie. i mierzyli aię przes. 
chwilę. aczyma. 

— „Mon prince“ *) — zaczął, Roayanin — 
cieszę się, śe wdanie aig. wspólnego przyja- 
ciela, ułatwiło nam to spotkanie. 

— Azaliś możemy mieć wspólnych prsy- 
jaciół? — pomyślał w. duchu, książę, a przy- 
term edczuł. niejasna, ża tea, którego: nazwa- 
no jego przyjacielem, przestanie nim: być od 
dziś, że będzie to nowa niś zarwasa, nowe 
stargane. ogniwa. 

Myśl ta szarpnęła nim boleśnie, ał6:ze- | 
pchnaj ją ma dalszy plan, czując, że nie na- 
leży mu dziś rozpraszać myśli na. uboczne 
wrażenia. Wskazał milcząco misjąta 8 
gościowi, a sam usiadł nagmzegiw. 
—Grajmy w otwarte karty — mówił Gó- 


+) Mój książę. 


Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


og, głośny w nauce indolog, profesor uni- 
wersytetu wiedeńskiego, Leopold von Schroe- 
der, jeden z najwznioślejszych umysłów, ja- 
kie zdarzyło mi się w życiu spotkać. Prof, 
Schroedera. znam nięrównie lepiej, niż obe- 
enych tu delegatów wszechświatowego Zwią- 
aku studentów chrześcijańskich, więc jeśli o 
nim słów kilka powiem, ułatwi to zrozumie- 
nie ich misyi. 

Dzieje duszy swojej opowiedział prof. v. 
Schroeder w pięknym odczycie „Das Rufen 
Gottes* (Wołanie Boga). Urodzony w Dorpa- 
cie, w pobażnej rodzinie protestanckiej, wy- 
chowanie otrzymał religijne, lecz wcześnie 
wiarę utracił. Za przykładem wielkiego poe- 
ty powiedział sobie wtedy, że kto naukę po- 
siada i sztukę, temu religia nie jest potrze- 
bną, bo on już ją ma w jej najwyższej po- 
staci; komu zaś skarby nauki i sztuki są 
niedoątępne, tan niech wyrabia sobie jakąś 
tam religię, 

Ale człowiek jest istotą religijną — i kto 
zmysł religijny utracił, lub go wcale nie ma, 
ten jest kaleką i kalectwa tego nie wyleczy 
ani nauka ani sztaka. Prędko przekonał się 
o tem Schroeder. „Cóż w najlepszym razię— 
opowiada on — danem mi było z pomocą 
całej mojęj wiedzy osiągnąć? Mogłem wy- 
dać kilka tektów indyjskich, lub objaśnić je 
lepisj, niż moi poprzednicy”. Ale ani filolo- 
giczne objaśnienia trudnych tekstów, ani wy- 
krycie praw akcentuacyi sanskryckiej nie 
ukoją człowieka myślącego i csującego, Nau- 
ka — mówi Schroeder — to jedno zrobić tu 
może, że doprowadzi uczucie pustki wewnę- 
trznej aż da kresów nieznośnego bólu i roz- 
paczliwego zniechęcenia. I właśnie to stano- 
wi jej dobrą stronę; trzeba bowiem sż do 
dna zgłębić cierpienie, ażeby zechcieć wie- 
rzyć i tem samom otrzymać taką właśnie 
pomoc, jakiej łaknie dusza. Uwierzyć zaś, to 
znaczy zgiąć kolano do modlitwy — do mo- 
dlitwy o łaskę, która dajs człowiekowi moc 
przeobrażenia siebie, swej woli i życia. I do- 
piero z przeobrażonem życiem przychodzi do 
naa poznanie Prawdy. 

Czyli nie rosum, lecz życie, jako ozyn= 
ność moralna, jest drogą do poznania. Na 
tym punkcie spotkał wią Schroeder z naj- 
przeduiejszymi umysłami wieku, że przyto- 
czę tu Tołstoja. O ile sądzić mogą, na tem 
samem stanowisku stoją obecni tu delegaci, 
prącując od lat szeregu wśród młodzieży a- 
kademickiej wszyntkich części świata. 

Oczywiście, w społeczeństwie katolicki em, 
ściśiej mówiąc, po katolieku wierzącem, nie 
mają oni nic do powiedzenia i nie znajdą 
pola do pracy. Powszechny, katolicki Kościół 
Chrystusowy nie do sojuszu z innemi wy- 
znaniami dąży, ala im Światło swoje niesie, 
żeby je przyjąć mogły i jemu się poddać. 
nie wątpię, że szanowni goście nasi nie 
mają zamiaru apostołowania wśród wierzą- 
ych katolików. 

Nasienie religii chcieliby oni rzucić na 
ustkowia agnostycyzmu. A młodzież nawa 
esè daje mię, w znacanej części, prawdopo- 
obnie w większości agnoatyczną. I z tego, 
io o charakterze jej bozwyznaniowościowym 
paszę i z tak głośnych. objawów, jak nie- 


licyn — ta cała kampanim nie na wiele się 
przyda wasuemu narodowi. 
— Czy: tak? 
Potoczyła się dalej rozmowa, a raczej 
monolog, bo Golicyn mówił przeważnie sam, 
atrzymując się niekiedy dla wywołania tem 
ąkszego wrażenia. 

Roztacsał przed swym słuchaczem coraz 
9 świetniejsze obrazy, składał uroczyste 
rzyrzoczenia w imieniu swego monarchy. 
t ałuchacz był cierpliwy, nie przerywając mu 
adną uwagą, nie przecząc. Raz tylko pod- 
ióst na mówiącego oczy, w których po 
rzez mgłę przysłaniającej je tęsknoty zami- 
otało. coś, jakby płomień obrażonaj do gło. 
l dumy. Było to wtedy, gdy Golicyn wspo- 
mniał o wojsku, 

—  Kochacie wojsko wasze książę, bo ma- 
cie duszę rycerską, ja to znam. Rycerskie- 
mu całowiekowi miłość taka starczy nieras 
za wszystko, rodzinę mn zastąpi, przyjaciół. 
A tu żal się Boże, wojsku waszemu żołdu 
nie płacą, wielu głód cierpi. Żołd wypłaci im 
imperator nass- za ‘kilka lat s góry i to na 
wasze ręce; weteranów opatrzy. To uraduja 
wam duszę, ja wiem, lepiej niż te dobra, któ- 
re dla was monarcha przeznacza, majętno- 
Ści, których nie wyczerpie tak łatwo wasza 
nawet szozodrobliwość, bo wy, ja wiem, 
pzozodrą macie rękę, szezodre sereo. A dsiś, 
po? marszałków swoich Bonaparte obdarza 
w ziemiach waszych, a wy sami w kłopo- 
tach, wass skarb nustkami świeci. 

*'  Rzekłszy to, rosyjski dygnitarz zaśmiał 
się z cicha. Przypomniśł sobie młode lata, 
gy- niedoświadowony jeszeze młodsik, brał 
pośredni udział w. tego rodzaju umowach i 
namowach. Z Poiakami, uczono go, trzeba 
mieć zawsze na ustach pięknie brzmiące sło- 
wa. Oni to lubią, na wszystko się zgodzą, by- 
lo formy:zachować, taki jui honorowy naród. 


Rok XXI, 


Listy pieniężne, przekazy na pronume- 
ratę I Inseraty nadsyłać należy franag 
do Administracyi „Głosu Narodu”, — 
Prenumeratę oprócz upowminionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pañ- 
ftwie niemieckiem. Reklamacyć nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nia 
ZWTACA. i 
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Jedwabie, Baweł- 
ny, Kordonki do 
robót szydełkowych i druto- 
wych Kanwy, Juty, Płótna do 


haftu i wyszywania. 
poleca 


0. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


dawny protest stu przeszło akadamików prze- 
ciw obiadowi postnemu w dzień popielca w 
„Domu Akademickim* wnoszę, że agnosty- 
oyzm nasz, może nie u wszystkich, ale u 
wielu jest czemś strassnem; to wiatr suchy, 
wyjaławiający serca z tych uczuć, które je 
ponad poziom rzeczy przechodsących pod- 
noszą, Agnostycyzm taki nie ma nic wapól- 
nego % ową szlachetną rezygnacyą, na którą 
pada promień wzniosłe) melancholii, sawie- 
rającej się w słowach „ignoramus-ignorabi- 
mus“. Agaostykiem tego typu wśród umy- 
słów potężnych, a znanych mi bliżej, był Spar 
mowicz. Nie wierzył, wierzyć nie umiał, ale 
jakżeż szanował wiarę u innych! Czuł na- 
wet pociąg jakiś szczególny do ludzi z wie: 
dzą rozległą, rozumem silnym, a jednak: 
Szczerze wierzących. To harmonijne u nich 
zespolenie rzeczy trudno dających się sze- 
spolić, stanowiło dla niego przedmiot estety- 
aznej rozkoszy; badał ich, jako niepospolite 
okazy psychologiczne nie z ciekawością tyl- 
ko, lecz z żywą sympatyą. 

Niestety, innem jest „ignoramus“, na któ- 
re my patrzymy! to nienawiść do tych, któ- 
rzy „non ignorant“, którzy coś wieazą; to 
olasne sekciarstwo. Umiem zrozumieć i ad: 
czuć rozmaite pogłądy i kierunki; jednej 
tylko rzeczy, u młodych zwłaszcza, nie zro- 
sumiem niędy: sekciarstwa | dla tej rzaczy 
nie mam pobłażania. Sekciaratwo dałoby ailą 
poniekąd usprawiedliwić u ludsi mego wieku; 
warunki życia wepchnęły każdego z nas na 
wyraźcie określoną drogę 1 na drodze tej 
niejeden, w jej cel ostateczny wyłącznie za- 
patrzony, traci z biegiem lat ochotę do ros: 
glądania się naokoło siebie i wras z tem 
adolność rozumienia tych, co innemi kroczą 
drogami, choćby nawet szli do tegoż samego 
celu. Sekciarstwo to objaw starości, czy- 
li zniedołężnienia i lenistwa; to niewola du- 
cha, który dał się zakuć w kajdany jakichś 
kilku formułek. A przedwczesna starość u 
młodych razi nas i odpycha, jako rzecz prze” 
ciwna naturze; pojęcie młodości zwykliśmy 
łączyć z myślą o szerokich widnokręgach L 
szerokich, swobodnych lotach. 

Jeden z wielkich myślicieli wieku sze- 
szłego dzielił filozoficzne systemy światą na 
skrzydlate i czołgające się; iany myśliciel, 
protestant Secrótan, poznanie którego nie- 
smiernie zalecam Każdemu. kto swróci się 
do mnie po radą, co ma czytać, — dzielił nia 
systemy, lecz ludzi na dwie kategoryea: tych 


Powstał książą Golicyn í czekał odpowie- 
dzi. Stare jego wyblakłe źrenicó przyczaiły 
się za powłoką obwisłych powiek i próbo* 
wały wydrzeć z pod serca polskiego wodza 
najżywotniejszą treść jego myśli. 

— Cey uwierzy ? — zapytywał siebie — 


jlub co ważniejsza, czy gotów jest udawać, 


ża wierzy w tę Polskę oswobodzoną i sje- 
dnoczoną przy boku Rosyi. Czy pod osłoną tej 
paniemanej wiary, przyjąć zechce ofiarowane 
donacye i da sobie wytrącić s ręki broń i 
możność służenia krajowi ? 

Milczente poląkiego- wodza wydało mu się 
dobrą wróżbą, pasuje się widocznie z sobą, 
nim powie ostatnie słowo, a na słowie jega 
polegać można. O.uł się już stary dworak 
biiekim wygranej i uśmiechał się do swych 
myśli. Szkoda tyłko, ża ona nie doczekała 
tego, wielka imperatorowa, co stworzyła po- 
tęgę Rosył. 

Tu dusza jego zapuściła się w odległe 
wspomnienia, a w dalszem skojarzeniu my- 
Śli stanęła mu nagle w oczach pewna salka 
zimowego pałacu, zawieszona miniaturami, ą 
na tle tego buduaru kobieta niska, ale ma- 
jestatyczna, s siwymi włosami nad wysokiem 
cgołem, % twarzą Okraszońą dziwnie gorg- 
cym rumieńcem, który zachowała do późne- 
go wieku. To ona, głośna caryca, a minia- 
tury te, to jej muzeum pamiątek, historya 
jej kobiecegu serca, portrety tych, co wcho- 
dząc tu kolejno stawali się wybrańcami losu, 
a których imią było legion. On sam nie był 
w ich liczbie. Kniaź z rodu i bogacz, nie szu- 
kał tej drogi wyniesienia. Ale nie dziwił siq, 
nie potępiał, e nie! W jego rosyjskiej du- 
Szy znalazło się potrzebne wyrozumienie. 
Wszystko wyrozumieć można, wszystko prze- 
baczyć. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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co się modlą i tych, co się nie modlą. Wią- 
żę jedno z drugiem i twierdzę, że wyznaw- 
cami teoryj skrzydlatych, które silą się się- 
goąć w nieskończoną daj, obejmują dalekie 
przyszłe wieki i dalekie potomstwo niemi ży- 
wić się będzie — wyznawcami ich mogą 
być ci tylko, co się modlą, czyli ci, co żywo 
czują swój żywy związek z wyższym porxą- 
dkiem moralnym, z dobrem absolutnem, któ- 
remu na imię Bóg. Na tym gruncie stanęli 
byli nasi wieszczowie i myśliciele — i w 
tem nieśmiertelna chwała naszej poezyi i fi- 
lozofil narodowej. 

Ale dziś afirmowanie absolużności Dobra 
nazywają u nas klerykalizmem, a komu tę 
etykietę przyczepią, ten traci możność dzia- 
lauia na szersze koła młodzieży. Dlategu 
chciałbym wierzyć, że tym panom i paniom 
którzy tu z obcych Kresów przybyli, a w 
żaden chyba sposób nie mogą być posądzeni 
o Klerykalizm, łatwiej będzie, niż nam, Po- 
lakom, przemówić do polskiego antyteizmu. 

To zaś mówiąc, mam na myśli znamien: 
ny przykład z dziejów naszej umysłowości. 
Oto przed laty pewien niepospolicie uzdol- 
niony młodzieniec udał się z Gaiicyi do An- 
glii dla uzupełnienia swoich studyów tech- 
nicznych. Nawskroś przapojony filozofią po- 
zytywną, był on dalekim od wszelkiej reli- 
gii, ale miał jeszcze myśl swobodną, nie spę- 
tana sekciarstwem, umiał patrzeć. í cóż? 
Poznawszy bliżej Anglików, przekonał się, że 
ten naród najpozytywniejszy i najpraktycz 
niejszy na świecie jest też narodem najreli- 
gijniejszym, I to otworzyło przed nim nowe 
Światy i wywołało zupełny przewrót w je- 
go umyśle. Myśl o «drodzeniu narodu pol- 
skiego, nietylko moralnem, ale ekonomicz- 
nem i politycznem skojarzył on wówczas w 
jedno z odrodzeniem religijnem — i wró 
ciwszy do kraju, stał się idei tej sługą i nie- 
zmordowanym apostołem. Młodzieńcem tym 
był Stanisław  Szczepanowski. Oby drogi, 
któremi myśl jego Kroczyła, doprowadziły 
młodzież naszą do wspólnych nam wszyst- 
kim wielkich celów“. 


Armia austryacko-węgiersxa 
w oświetleniu rosyjskiem. 


Korespondent wiedeński „Now. Wrem.* 
niejaki p. Dymitrij Janczewieckij, pi- 
sząc 0 rozmaitych sprawach politycznych, 
tyczących się monarchii austryacko - węgier- 
skiej, omawia powody, dla których dyplo- 
macya wiedeńska urządziła rzekomo odwrót 
na całej linii przed Rosyą, czego dowodem 
miała być misya ks. Hohenlłohego do 
cara Mikołaja. 

Wśród przyczyn, które ten zwrot spowo: 
dowały, kładzie dziennikarz rosyjski zły stan 
armii austryacko -węgierskiej na pierwszym 
miejcu I pisze o niej, co następuje: 

„Po Wiedniu krążą wciąż wieści, które 
przedostały sią nawet do pism fachowo-woj- 
skowych, że stan rzeczy w armii austryacko- 
węgierskiej nie jest bynajmniej pomyślny. 
W sferach parlamentarnych, finansowych i 
dziennikarskich dają się słyszeć głosy, że przy 
obecnych brakach swej srmil Austro-Węgry 
nie mogłyby absolutnie prowadzić wojny 
z takim przeciwnikiem, jak Rosya. Nawet 
wojna z Serbią byłaby — ich zdaniem — 
wielce ryzykowną dla Austro-Węgier. 

„W Wiedniu nie są bynajmniej tajemaicą 
przyczyny, które spowodowały upadek mi- 
nistra wojny gen. Auffenberga i szefa 
sztabu gen. Schemuy, a także przymu- 
sowe ustąpienie niektórych dowódców Kor 
pusów í wyższych intendentów. 

„Pomiędzy przyczynami, które wywołały 
upadek gen. Auffenberga, wskazują tu 
tejsze sfery polityczne i na to, że ten przed- 
siębiorczy generał, żydowskiego pochodzenia, 
grał mocno wraz z9 swą małżonką na gieł- 
dzie, co przychodziło mu tem łatwiej, ponie- 
waż, jako minister, znał dobrze barometr 
polityczny. Skutkiem zaś jego spekulacyj na 
zwyżkę i zniżkę wiele osób na giełdzie zo- 
stało wprost zrujnowanych. 

„Dalej jednak okazały się w armii au- 
stryacko-wągierskiej braki poważniejszej na- 
tury. I tek np. w czasie, gdy zatarg dyplo- 
matyczny austryacko- serbski deszedł do naj- 
większego napięcia, gdy Austrya groziła już 
swą armią, stojącą przed Belgradem — po- 
kazało się, że proch w armii austryackiej 
jest nic nie wart, że albo sam się sapala 
albo też po pewnym czasie traci zdolność 
eksplodowania. 

„Podczas, gdy artylerzyści aerbscy du- 
mni są ze swoich dział, wykonanych we Fran- 
cyi wedle najnowszego systemu, które wy- 
Kazały swą wartość na Bałkanie, artylerzy- 
ści auatryaccy nie mają zaufania do swoich 
dział bronzowych.. Opowiadają tu także, iż 
w austryackim sztabie generalnym nie wy- 
pracowano nawet planów wojny z Serbią. 
Plany mobilizacyjne zmieniano kilkakrotnie i 
dopiero od chwili mianowańla gen. Con- 
rada szefem sztabu generalnego mobiliza- 
oya przeciw Serbii i Rosyi przybrała okre- 
ślony charakter. 

„Wieści, nadchodzące z Bośni, Hercego- 
winy i Dalmacyi, gdzie rozłożono wojska, 
skierowane przeciw Serbii, są bardzo niepo 
myślne. Żołnierze żalą się na haniebna od- 
żywianie i na niemożliwie ciasne pomieszcze- 
nie po kwaterach. Przytem umundurowanie 
ich nie odpowiada wcale porze roku a obe- 
cnie jest w bardzo lichym gatunku. Wogóle 
intendentura w Austryi okazała się zupełnie 
nie na wysokości swego zadania, wobec cze- 
go nie mogło być mowy o tem, aby Au- 
strya mogła prowadzić wojnę na dwa fronty. 

„Co się zaś tyczy ducha wojennego i bo- 
jowego nastroju armii austryackiej, to rzecz 
prosta, że nie mogą one istnieć w takiej 
różnopiemiennej i różnojęzycznej masie. Czyż 
można spodziewać się, że jeden duch będzie 
ożywiał tę armię, w Której pułki dzielą się 
wedle narodowości, nieznoszących jedna dru- 
gie) a w której żołnierze zupełnie nie ro- 
sumisją, dlaczego Austrya ma się bić z Ser- 
bią i dlaczego potrzebną jej jest Albania?..* 

Tych parę zdań przytoczonych wystarczy 
cbyba dla wyrobienia sobie pojęcia, jak opi- 


nia rosyjska informowaną jest przes taki 
wpływowy organ, jak „Nowoje Wremia*, o 
siłach swego najbliższego i najgroźniejszego 
przeciwnika. Metody tego rodzaju chwytają 
się zwykle ci, którzy, czując się sami bez- 
silnymi, dodają sobie odwagi, obniżając siły 
swego antagonisty. 


Podatki i etyka. 


Z kół obywatelskich krakowskich otrzy- 
mujemy następujące uwagi: 

e ci, co coś mają, dzielić się tem muszą 
z państwem, krajem, gminą itd., o tem wie 
każdy i każdy to uznaje, rozumiejąc powo- 
dy. Ale i powody te muszą być słuszne i sy- 
stem, za pomocą którego ocenia się dochody 
stron, a wyznacza i pobiera opłaty i daniny, 
winien być sprawiedliwym, nie kolidującym 
z etyką i jej zasadami. A jak jest etyka in- 
dywidualna, tak istnieje i etyka zbiorowa, 
której również nikomu i dla niczego naru- 
szać nie wolno. 

U nas podatki są, na ogół biorąc, znacznie 
większe, niżli możność i zdolność płacenia 
ich przez opodatkowanych. Przyczyną tego 
jest bardzo złe położenie materyalne, więc 
skutkiem tego niestosunek źródeł dochodu 
do rozchodów podatników. Skutkiem tego 
zdarza Się niestety zbyt często, że wiele po- 
trzeb jednostek musi pozostać niezaspokojo- 
nemi, bo trzeba i musi się przedewszystkiem 
zaspokoić wymagania na cele ogólne. 

Sytuacya jest oddawna ciężka, stale co- 
raz cięższa, a obecnie stoimy przed pewni- 
kiem, że podatki nasze będą znów zwię- 
kszone. De facto jesteśmy w więcej jak złem 
położeniu i... jesteśmy bezbronni. Z postępo- 
wania władz podatkowych wynika, że nie 
snają ekonomicznego położenia kraju; choć- 
by taki przykład ich metody. 

Chyba niema takich, nawet z tych, coby 
najprawdziwiej i najsumienniej podawali do- 
chody i zarobki we fasyach, aby nie ożrzy- 
mali byli od c. k. Administracyi podatków 
powszechnie, a tak mile znanych karteczek, 
których treścią bywa mniej więcej, że „po- 
wszschnie wiadomem jest...“, albo „notory- 
cznie znanem jest, że dochód pański jest 
znacznie większym...“ itd, itp. — Te i takie 
upomnienia z góry, rozdzielane w czambuł 
wszystkim, działają fatalnie w kierunku ety- 
cznym i co do dobrej woli płatników. Na tej 
drodze zarzuca się prawie każdemu wręcz 
kłamstwo! Tu już nie chodzi o to, czy dana 
władza starała się o to, by była dla obywateli 
sympatyczną (bo to nieraz byłoby trudnem !), 
ale o to, aby im i sobie mie utrudniała je- 
szcze bardziej niełatwego, wzajemnego zada- 
nia z jednej strony, z drugiej, aby nie prze- 
kraczano prawideł moralności i to „ex cate- 
dra“ w formie zarządzeń urzędowych. 

Teraz dowiadujemy się, my obywatele, że 
zanosi się poważnie na dopuszczenie wglą- 
dania w księgi rachunkowe podatników, a 
postawiono nawet wniosek, aby i prywatni 
obowiązani byli, o ile dochód ich roczny jest 
wyższym niż 5000 koron, prowadzić księgi 
gospodarcze! To już przechodzi wszelkie 
granice rozaądku i sumieala. To znaczy, że 
przedstawiciele nasi sami dają władzom po- 
datkowym w ręce i niŁograniczone pełno- 
mocnictwo i najniebezpieczniejszą broń prze- 
ciwko nam wszystkim, 

Z całą świadomością sytuacyi, z zupełnem 
poczuciem skutków swego działania, a na- 
szej bezsilności potem reprezentanci nasi 
rządzą się przyszłością naszą „in minus”. — 
Jak to nazwać? Czem to jest? 

Czytamy, że w Portugalii właściciele grun- 
tów opuszczają swą ziemię i emigrują, bo nie 
są w stanie aprostać ciężarom podatkowym. 
Czyż I u nas dąży się celowo do tego same- 
go ? Czy to może leży w czyimś programie? 
U nas dotąd jeszcze wojny niema, ale stan 


raz gdzieindziej bywa po wojnie. 


jak drugie tyle zagraża. Chwiać się zaczy- 
nają 1 wielkie firmy i przedsiębiorstwa na 
najracyonalniejszych, a silnych podstawach 
oparte i ludzie pewni, a uczciwi, słowem fi- 
lary społeczeństwa. Czyliż godzi się więc im 
a przez to samo i ogółowi i przyszłości na- 
szej wspólnej podstawiać nogę ? Czyż godzi 
się działać destrukcyjnie a z całą premedy- 
tacyą ? 

„Caveant consules“... ! 


A. Gabrysiska, frzyszłotory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwzworaędnyca fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmaozie i phoncle 
sa gotówką iub Ba spłnty nawei iwudówaasto 

miesięrzne per raliozich 


Precz z towarem przskim! 
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KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 27; 
zachód przypada © godzinie 5 minut 18; długość dnia 
godzin 10 minut 51. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Romana, pojutrze w sobotę św. Albina, 


Kraków 27 lutego. 


Posledzenie Rady m. Krakowa odbędzie się w 
poniedziałek dn. 3: marsa b. r. o godz. 5 popoł, 
Na porządku dziennym: przejęcie miejskiej 
szkoły przemysłowej żeńskiej na etat państwo- 
wy, budowa dróg w gminach przyłączonych i i. 

Wiso katollcki w sprawie zamykania szyn- 
ków w niadsiele i święta zwołuje Polska Rada 
katolicka w Krakowie w niedzielę 2 bm. o go- 
dzinie 4 pepołudniu do sali „Sokoła“. Porządek 
obrad wiecu jest następujący : 

1. Zagajenie prezesa R. D. Prof. Dr B. Wi- 
cherkiewicza. ) 

2. „Ustawodawstwo państwowe i krajowe a 
zamykanie mazynków w niedziela i święta” — 


nasz gospodarczy już jest gorszym, jak nie- 4 


Tyle bankructw już było dotąd, więcej | 


GŁOS NARODU £ dnia 28 Lutego 1918. 


ref. Dr Stanisław Biały, radca sądu krajowego, 
poseł do Rady państwa. 

3. Koncesye szynkarskie miejskie a ogra- 
niczenie pijaństwa — referent T. Tabaczyński, 
rewident c. k. kolei państwowych. 

4, Dyskasya. 

Polska Rada katolicka wzywa na wiec wszyat- 
kich, dla których zdrowie fizyczne i moralne 
ludu nassego nie jest sprawą obojętną. 


Opera na cel dobroczynny. W poniedziałek 
dnia 10 marca odbędzie się w teatrze miejskim 
przedstawienie operowe na rzecz Towarzystwa 
Dobroczynności, zaaranżowane przez hr. Anto- 
niową Potocką. Wykonana będzie przez szkołę 
operową prof. J. Marso opera Webera „Wolny 
strzelec”, z udziałem orkiestry 100 pułku pie- 
choty i chóru akademickiego. Komitst i szkoła 
dokładają energicznych starań, by opera Wy- 
padła jak najświetniej. ` 

Odczyt © muzyce. W sobotę dnia 1 marca 
w Polnkiem Związku niewiast katolickich, ul. 
Szczepańska 5 o godź. 4 popołudniu odbędzie 
aig odczyt Prof. Dra Franciszka Bylickiego pt. 
„O najnowszych prądach w muzyce“ z ilu- 
stracyą na fortepianie, Goście mile widziani, 

Z Tow. nauczycieli szkół wyższych. Walne 
zebranie członków Sekcyi rysowniczej odbędzie 
się w sobotę dn. 1 marca o godz. 6 wieczorem 
w II szkole realnej przy ul, Granicznej. 

1) Sprawozdanie z działalności w roku ubie- 
głym. 2) Wybór zarządu na rok bieżący. 

Na dochód Przytuliska Weteranów z r. 1863, 
odbędzie się w najbliższą niedzielę tj. 2 marca 
w sali Starego Teatru, poranek symfoniczny 
pod dyrekcyą kapelmistrza Czyżowskiego. — 
Bilety po 2 K 20 hi po 1 K do nabycia w 
księgarni Krzyżanowskiego. 

Na dochód bratniej pomocy słuchaczek kur- 
sów lm. Baranieckiego odbędzie się w nadcho- 
dzącą sobotą dnia 1 marca o godz. 6 wieczorem 
w auli I szkoły realnej przy ul, Studenckiej, 
odczyt Dra Bogdana Winiarskiego p. t. „Ko: 
Ściół i rząd w Królestwie Polskiem w latach 
1905—1912“. — Bilety do nabycia w księ garni 
A. Krzyżanowskiego. 

W Palmową niedzielę dnia 16 marca odbę- 
dzie się staraniem „Towarzystwa Opieki nad 
młodzieżą szkół średnich* doroczna loterya spo- 
żywcza w sali Resuray urzędniczej, w hetelu 
Saakim ul. św. Jana, 

Dochód przeznaszony na budowę bursy im. 
Dra Jordana. 

„Skrzętność*. Z komitetu organizacyjnego 
„Skrzętność* piszą do RA8: 

Stosownie do zapowiedzi założoną została 
przy ul. św. Tomasza 31 „Skrzętność”. Panie 
ze sswalni im. Królowej Jadwigi (zbierać będą 
atare ubrania, bieliznę, obuwie, kapelonze, ža- 
boty, krawaty, słowem wszystko, co wchodzi 
w zakres garderoby męskiej, kobiecej i dzie- 
cięcej oraz sprzęty i naczynia, chociażby u- 
szkodzone. 

Komitet Pań, kierujący „Skrzętnością” zaj- 
mie się maprawiauiem tych rzeczy i co tygo- 
dnia w dniu oznaczonym urządsi sprzedaż tych 
FZecZY, 

Mamy na celu zaopatrzyć ludność uboższą 
w rozmaite rzeczy za conę niską, a powtóre 
zyakać pewien fdaudusz, który obróconym zo- 
stanie na cele młedsieży rękodzielniczej. Ażeby 
zyskać życzii wość Publiczności będziomy unżlasz- 
cznó co kwartał najściślejsze sprawożdanie z o- 
brotów „Skrzętności* i na jaki col pieniądze 
zostały użyte. 

Dla ułatwienia upoważniona osoba do tego 
bądaie kolejno objeżdżać wszystkie dzielnice 
miasta i zabierać rzeczy. 

Bardzo byłybyśmy wdzięczne, gdyby Jeśli 
można, ofiarodawcy raczyli nas zawiadomić, 
kiedy przybyć po przeznaczone dla „Skrzętno- 
ści* rzeczy. 

Ufamy, że jak wszystkie inne działy pracy, 
dla młodzieży rękodzielnicsej, tak i „Skrzę- 
tnośó* potrafi zyakać sympatyę społeczeństwa, 
Adres: Kraków, „Skrzętność”, ul. św. Tomasza 
L 31, parter, 
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Akademickie Kete „Straży Polskiej" odbyło w dniu 
22 bm. doroczne Walne Zgromadzenie. Ze sprawo- 
zdania Zarządu zn rok 1912 wynika, ża Koło praco- 
wało w sekcyi bojjkotowo-odczytowej Przez wydawa- 
nie komunikatów, odezw i przeglądów bojkotowych, 
urządzanie odozytów i wycieczek do fabryk polskich, 
w sekcyi sklepowej przez prowadzenie sklepu z wy- 
robami polskiemi i Organizowanie kramów studen- 
ckich oraz w sekoyi krajoznawczej Przez urządzanie 
wycieczek młodzieży podczas wakacyj po ziemiach 
polskich. Po udzielenia absolutoryum ustępującemu 
Zarządowi wybrano prezesem Stefana Podworskiego, 
wiceprezesem Włodzimierza Góttla; członkami Zarzą- 
du zostali : Fidziński Szczęsny, Gierłowski Józef, Kne- 
bloch Bronisław, Lachman Stanisław, Majeranowski 
Ludwik, Obrnbański Adam, Okrzesik Franciszek, Pasz- 
kowska Janina, Pętkowska Wanda, Reaubonrg Adoif. 
Do komisyi sprawdzającej weszli: Uramerówną Ma- 
ryla, Rybarslki Mieczysław, Sołtysik Józef. 

Komitet podwieszerków TSL. zawiadamia, że na 
podwieczorku w piątek dnia 28 bm. przyrzekli swój 
współudział: p. Stanisław Połeński, dyrektor teatru 
Nowości, p. Ludwik Tafajner, znany sympatyczny ka- 
barecista i p. Jan Januszewski, artysta opery lwow- 
skiej. Akomipaniament objął łaskawie znany muzyk 
i kompozytor p. Z. Willer. 

Z Resursy Urzędsiezej. Z powodów niezależnych 
od Resursy xanuszonym był Wydział odłożyć zapowie- 
dzłany i przy gotowany zupełnie Wieczór rozmaitości 
na sobotę dnia 8 marca. Program wieczoru pozostanie 
niezmieniony. 


Nr. 49. 


Obława polleyjsa. Skutkiem ostatnich kradzieży | rząd kolei warszawsko-wiedeńskiej może po- 


i włamań spełnionych w naszem mieście, zarządziła 
policya krakowska ubiegłej nocy obławę, rezultatem 
której było aresztowanie przeszło 60 indywiduów o- 
bojga płoi. 

Oszustwo. Markusa Weintrauba aresztowała wozo- 
raj policya za wyłudzanie większych sum pieniędzy, 
pod pretekstem przewiezienia za nie zgłaszających 
się petentów do Ameryki. 

Wa gorąeym uczynku kradzieży aresztowano ubie- 
głej nocy 21 lat liczącego Jana Cachla, który włamał 
sią do Jatek dominikańskich. 

Pogoda. Dnia 26 lutego termometr do- 
szedł ud — 65 do — 90 C. — barometr po- 
woli opadal. 

Dnia 27 lutego o godzinie 7 rano stan 
barometru 739'2 mm, — termometru — [3:7 G, 
wiatr : północny. 


Kronika zamiejscowa. 


Powiatowy Zjazd oświatowy T.S.L. w Wie- 
JiIczce odbędzie się w niedzielą dnia 2 marsa, 
o':godz. 3 popoł., w sali Magistratu, staraniem 
miejscowego Koła T, S. L, i Zwiąsku Okręgo- 
wego w Krakowie. Podstawę dyskusyi stanowić 
bądą referaty Dra Szozepańskiego: „Szkic sta- 
tystyczny powiatu wielickiego* i p. Karola 
Wierczaka : „O metodnch pracy oświatowej 
wśród ludu wiejskiego“. Zjazd ten wywołał po- 
dobnie, jak analogiczne Zjazdy w Chrzanowie 
i Wadowicach niezwykle silne zainteresowanie 
w całym powiecie. 

Teatr artystyczny w Zakopanem, którego 
występy stale cieszą się powodzeniem, wysta- 
wia w niedzisię dwie sztuczki arcywesoła Twa- 
ina i Oroniera. W przygotowaniu Feliksa Gwiż 
dża trzyaktowa komedya podhalańska p. t.: 
„Jak Wojtusia ženili“. W tygodnia najbliższy m 
występuje dzielna drużyna teatru artystycznego 
w Nowym Targu, nadto dwukrotnie w Zako- 
panem. 

W sprawie pragmatyki nauczycielskiej udał 
się Wydzizł Zarządu głównego Towarzystwa 
Nauczycieli azkół wyższych in corpore do pre- 
zoga Koła polskiego Dr J. Leo, bawiącego obe: 
enie we Lwowie i przedstawił mu niebezpie- 
czeństwa, jakie wynikają dla nanuczyćieli nasze- 
go kraju s uchwalonego przez subkomitet pro- 
jektu pragmatyki. W szczególności Wydział 
zwrócił uwagę na krzywdę, jaką nasz kraj spo- 
tka z powodn wprowadzenia nowej kategoryi 
posad prowirorycznych, nienreguiowania kwe- 
styi suplentów nieegzaminowanych i nieuwzglę- 
dnienia lat służby spędzonych w charakterze 
suplenta nieegzaminowanego. Prezes Koła ga- 
pewni? deputacyą, że poruszonemi sprawami èy- 
czliwie się zajmie. 


Ustąpienie inspektora szkolnego. Piszą dol 


nas z Tarngwa: 

Z końcem roku ubiegłego zapowiadano ustą- 
pienie p. Wł. Lecha, dotychczasowego inspekto- 
ra szkolnego. Obecnie ustąpienie inspektora 
stało się faktem dokonanym — ku największe- 
mu zadowoleniu Świata nauczycielskiego a boz- 
przecznie z wielką korzyścią dla spraw szkol- 
nictwa ludowego. 

W najbliższych dniach obejmuje stanowisko 
inspektora w tarnowskira p. Jan Szumski z Ja- 
rosławia, zamiacowany już inspektorem szkol- 
nym na Tarnów i powiat tarnowski. 

Nowego inspektora witają wStyscy z na- 
UNIOJĄ, że "przyprowauzi BaRUCYĘ opiaKAa uyu BTO 
sunków w ©skolnictwie ludowym w jego okręg- 
gu panujących, 

Publiczna szkoła w Polskiej Ostrawie. Kra: 
jowy wydział sląski uchwalił na posiadzeniu 
swem, odbytem w ubiegłym tygodniu, utwo- 
rzyć publiczną cztóroklasową szkołę polską w 
Polskiej Ostrawie, Uchwała zostanie wykonaną 
po zatwierdzeniu jej przez Radę szkolną kra- 
jową w Opawie, co prawdopodcbnie nastąpi w 
najbliższych dniach. 

Tygodniowy strajk szkolny dsieci górniczych 
polskich został zakończony pomyślnie. 

Wkrótce również, wedle zapewnienia mia- 
rodajnych czynników w szkolnictwie śląskiem, 
otwartą będzie publiczna szkoła polska w Dzieć - 
morowicach. Strajk dzieci polskich w Dzieóćmo- 
rowieach został w ubiegłym tygodnia zakończo- 
ny na podstawie zapewnienia władz, że w naj- 
| bliższyma czasie szkoła publiczua polska zosta- 
‘nie kreowaną. 

Sejmik relacyjny. Z Biadolin radłow: 
skich piseą do nas: 

W niedsislę 23 b. m. odbyło sią tu liczne 
zgromadzenie włościan z Biadolin radio wskich 
i szlacheckich celem wysłuchania sprawozdania 
poselskiego posła do Rady Państwa Dra Anto- 
niego Matakiewicza. 

Przewodnicsył włościanin Jan Jaaas. Poseł 
| p. Matakiewicz w dłoższem przemówieniu omó- 
wil najważniejsze ustawy uchwalone przez par- 
lament, zdobycze Koła polskiego, sprawę uzy- 
skania zapomóg od rząda dla ludności wło- 
ściańskiej nawiedzonej klęskami elementarnemi. 
Wyłuszczył stosunek stronnictw w Kole poskim 
przedstawił projekty nowych ustaw abespie- 
dzenia apołecznego, podatkowe, bezpłatnego rc- 
| bienia kontraktów przez sądy i t p. 

Po ożywionej dyskusyi, w której zabierali 
głos naczelnik gminy Aleksander Oćwieja, Ste- 
fan Rzepka, Jan Niedojadło, Wojciech Pudło, 
awrzyniec Plichta i inni — na wniosek prze- 
wodniczącego Jana Janasa jednomyślnie achwa- 
lono poałowi Matakiewiczowi votum zaufania 

Na zakończenie p. Matakiewies przedstawił 
znaczenie spółek rolniczych, a w szczególności 
prosił, by słuchacze we własnym interesie prsy- 
stępowali na członków spółki, rolniczo - maga- 
zynowej „Plon* w Tarnowie, której celem — 
zaopatrzenie włościan we wszystkie artykuły 
potrzebne dia rolników, przeważnie krajowe po 
conach uczciwych. 

Młodzież akademicka we Lwowie uchwaliła 
nadal podtrzymywać bojkot szkół rządowych w 
Królestwie Polskiem. Trzech akademików, któ- 
rzy ten bojkot amali, wiec akademicki wezwał, 
by opnścili wszechnicę lwowską. 


Bezrozumne oszczędności. Nowy zarząd ko- 
lei warszawsko-wiede ńskiej zaprowadza „swoje” 
porządki tak odmienne od dawnych, polskich. 
Ostatnio wprowadzono następujące inowacye: 

Parowozy najnowszego typu kolei wiedeń- 
skiej, prowadzące pociągi kuryerskie i pospie- 
azne, miały latarnie oświetlane gazem ; obecnie 
sarząd drogi projektuje samienionie oświetlania 
latar na naftowe, gdyż koart gazu jest podo- 
bno o kilka kopiejek droższy na każdej go- 
dzinie. Do jakich oszczędności dąży obecnie za- 


służyć fakt, że skasowano wydawanie mydła 
do mycia rąk we wszystkich biurach. Gkasoe 
wano również wydawanie słomianek do wycie- 
rania nóg wa wazystkich przedpokojach biur, 

Jakis intencye kierują rządem przy wpro- 
wadzeniu tych zarządzeń, chyba chce powodo» 
wać katastrofy i chca funkcyonowanie kolei, 
aby mieć pretekst do wyrzucenia reszty Pola- 
ków, których na razie pozostawiono, 


Majoraty rosyjskie w Królestwie Polskiem. 
Po upadku powstania 1831 roku, Mikołaj L 
skonfiskował dużo majątków polskich i po- 
rozdawał je pomiędzy różnych rosyjskich 
oficerów i czynowników s tem zastrzeżeniem, 
że powstałe stąd majoraty nie mogły być 
ani sprzedane ani wydzierżawione Polakom, 
ani też przez nich administrowane, Miał ten 
Środek służyć do rusyfikucyi Królestwa, ale 
chybił zupełnie celu. Obdarowani, którzy w 
swoich majoratach wcale nie mieszkali, chcieli 
z nich tylko wydobyć jak największe docho- 
dy i wcale nie dbali o rusyfikacyę. Ponieważ 
zaś bez Polaków było po prostu niepodobieśń- 
stwem gospodarować w skonfiskowanych 
majątkach, więc ciągla Kołatali do rządu 
o zmianę ograniczeń. W końcu rząd pozwolił 
Ra używanis administratorów Polaków. 
Wówczas weszła w praktykę tak swana 
administracya poręczająca, to jest administra- 
tor ręczył właścicielowi za pewną sumę do- 
chodu i obejmował majątek w nieograniczony 
zarząd. Była to oczywiście utajona dzierżawa. 

I to nie wystarczało właścicielom mająt- 
ków, Którzy nie mając z krajem nic wspól- 
nego, chcieli się pozbyć ziemi, a uzyskać ka- 


|pitał Jeden majorat po drugim parcelowano 


za pozwoleniem rządu i liczba ich zmalała 
do połowy. Obecnie Duma uchwaliła, że ma- 
Joraty mogą dzierżawić wszyscy z wyjątkiem 
żydów, nawet na lat 24. Padło zatem ostat- 
nie ograniczenie, a próba z majoratami wy- 
kazała raz jeszcze, że wszelkie gwałcenie na- 
turalnych praw ekonomicznych i społecznych 
za pomocą niesprawiedliwych ustaw wyjąt- 
kowych zawsze cbybia celu. 


Że Światła. 


Za wolność Serbii. P. Kazimierz Barto- 
szewicz ogłasza w „Swiecie* rejestr Polaków, 
którzy pod Jerzym Czaruym (protoplastą dy- 
nastyi Karageorgiewiczów) walczyli w roku 
1804 o wolność Serbii. Czytamy tam nazwi- 
ska generała Andrzeja Szczura, pułkownika 
St. Dzieduszyckiego, pułk. U. Haydela, ofice- 
rów Zawadzkiego, Cieńskiego, Keziebrodzkie- 
go it. p. Około 150 Polaków walczyło wów- 
czas w powstaniu serbskiem. Pochodzili prze- 
ważnie z Galicyi. Tak więc w walkach o wol- 
ność Słowiańczyzny południowej i Polacy za- 
szczytny brali udział, jak wogóle we wszyst- 
kich wojnach XIX. wieku o wolność ludów. 
Zapomnieli, i Polacy i Serbowie, że przed 
100 laty za wspólną walczyli sprawę. 

Nemo propheta In Austria. Zmarł w Wie- 
dniu Wilhelm Kress, 75-letni, nieznany światu 
inżynier. Mało kto wie, że Kress przed 85 
laty skonstruował model aeroplanu. Nikt 
się jednak pomysłem nie zalął, nikt Kresno- 
wi mie aostafożył Środków ma zbudowanie 
aeroplanu. Model Kressa latał w sall odczy- 
towej w r. 1880. Dopiero jednak w r. 1991 
zdołał Kress zebrać dostateczną kwotę, by 
przystąpić do budowy statku. Z powodu 
zbytniego ciężaru motoru aeroplan nie wzniósł 
się w powietrze. Wynalazcę wyśmiano, sa- 
niedbano i zapomniano. Kress nie miał już 
ani pieniędzy ani sił, by pracować nad aero. 
planami. Inni przyswoili sobie jego pomysły, 
austryacki wynalazca zmarł bez sławy I w 


zapomnieniu. 


Z dziedziny wojskowości. 


Powełanie rezerwistów celem pokrycia bra- 
ków w stanie prezencyjnym armii, może nastą- 
pió w myśl rozporządzeń ministerstwa wojny 
z dnia 20 bm.; w roku bieżącym wyjątkowa 
jeszcze przed 1 kwietnia, 

Rozporządzenie to pozoataje oczywiście w 
związku z zamierzoną damobilizacyą. 

Reorganizacya artylery! polowej rosyjskiej 
nastąpić ma w csasie najbliższym, Potrzebne 
środki ka temu uchwaliła już odnośna komisya 
Dumy, wyrażając przy tem Życzenie, aby grun- 
towna reorganizacya przeprowadzoną zostałą 
nietylko w artyleryi, ale także w innych czę- 
ściach organizmu wojukowego Rosyi. 

Trzechietnia służba wojskowa we Francyl. 
Według półurzędowych doniesień z Paryża mi- 
nister wojuy zaproponuje w Izbie zaprowadzenie 
trzechletniej słażby wojskowej we wszystkich 
gatunkach broni, bez żadnych nig, a więo 
przy zniesieniu także służby Jednorosznej. 

Nowy karabin maszynowy. W armii Stanów 
Zjednoczonych odbywają się obecnie próby z 
karabinem maazynowym systema Colta, da- 
Jącym 652 strzałów na minutę, Dwa takie ka- 
rabiny zastępują w zupełności działanie ognia 
normalnej kompanii, liczącej na stopie wojen- 
noj 250 ludzi. Wojskowy sarząd amerykański 
sakupił już 500 sztuk karabinów tego aystemu 


àj dia swej armii, 


Japońska misya wojskowa przyjeżdża w naj- 
bliższym miesiącu do Europy celem przeprowa- 
dzenia atudyów naukowo-wojskowych, szczegól- 
niej w Niemczech. Na czele tej misyi Stoi ge- 
neral Hoszino, należący do sztabu genoral- 
nego. 


oi go 


Ze świała kałolickiego. 


Napad na katolicką świątynię w Petersbur- 
gu. Według dalszych wieści o napaści, jakiej 
dokonał episkop- Nikander na kościół katolicki 
w Petersburga, nadprekurator synodu pa nara- 
dzie z ministrem spraw wewn. Makłakowem 
postanowił zsamknąó świątynię, jako 
unięk ą. Onegdajasy czyn  zacietrsewionego 
Nikandra, wąaszącego wszędsie za polsko-]e6- 
zuicką intrygą apotkał się z uznaniem 
dostojników cerkwi. Protektor Nikandra, me- 
tropolita Włodzimiera wyraził temuż swoje za- 
dowolenie. 

„Nowoje Wremia* drukuje obszerny wywiad 
u biskupa Nikandra x powodu jege „wizyty“ 


w kościele Rosyan-katolików, Punktem cięż- 
kości wywiadu jest oznajmienie biskupa, Jako- 
by istniała w Roayi „propaganda Jezuicka”. 
Proboszcz rzeczonego kościoła, X. Deibner, był, 
jak utrsymaje biskup, wyświęcony przez mo- 
tropolitę grecko-katolickiego we Lwowie, Szep- 
tyckiego. To samo już wydaje się biskupowi 
„wielce podejrsanem“ (I) Podobno istnieje jesz- 
cze inny kościół Bosyan-katolików, do którego 
ma uczęszczać jedynie arystokracya ronyjska. 
„Nowoje Wremia* dodaje w końcu, że w całej 
tej sprawie będzie przeprowadzone śledztwo u- 
rzędowo. 


Zmiany na stanowiskach I urzędach ducho- 
wnych w dyecezyl krakewskiej. X. Andrzej 
Paryś, wikaryasz w Zatorze, zamianowany admi 
nistratorem w Zatorze. 

X, Jan Stojanowski, wikaryusz w Sidzinie, 
zamianowany administratorem in spiritualibos 
w Sidsinie ad Jordanów, 

X. Józef Nowak, prohoszcz w Krzywaczce, 
otrzymał dwumiesiączny urlop dla poratowania 
zdrowia. Zastępstwo w Krzywaczce objął X. MI- 
eha? Siewierski. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


Piątek 28 bm., poniedziałek 3 marca. Prof. Wia- 
dystaw Dawid: „Q kształceniawoli i charakteru". — 
(2 godz). 


Reperisar teatru miejskiego w Krakowie 


Cawartek. „Judasz z Kariothu*. 

Piątek. Przedstawienie amatorskie, 

Sobota. „Szkoła mężów”, komedya w 3 aktach 
Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. — „Pocieszne 
wykwintnisie*, komedya w 1 akcie Molier», przeło- 
żył Tadeusz Żeleński. 

Niedziela popoł. „Dyabeł I karczmarka*, komedya 
w 3-gh aktach. Stefana Krzywoszewskiego. — Oeny 
amiżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Szkoła mężów* i „Pociesrne 
wykwintnisie”. 

4 Poniedziałek. „Dożywocie“, komedya w 3 aktach 
wierszem, Aleksandra hr. Fredry, Przedstawie dla miło- 
dzieży szkolnej. Ceny zniżone do połowy. 


Teatr świetlny „Uciecha” Starowiślna 16. 
TYDZIEŃ ASTY NIELSEN, 


panną oC Ó 


1863—1913. 


Świątniki górne pod Krakowem. Bardzo u- 
reczyście obehodzono rocznicę powstania sty: 
czniowego w Świątnikach górnych. 

Dnia 22 stycznia odbyło sią w tntejszym 
kościele uroczyste nabożeństwo, poprzedzoae 
podniosłem kasaniem miejscowego proboszcza 
X. Migdałka. : 

Po mabożeństwia ruszył pochód na cmentarz, 
gdzie na grobie powstańców złożono prześliczne 
wieńce, dar p, Bąkowskiej, nanczycielki z Rze- 
szotar. W pochodzie wzięła udział cała ludność 
Świątnik i okolicy. Pochód był imponujący. Nie 
brakowało nikogo, stawili się wszyscy: Szkoła 
ludowa, szkoła zawodowa ślusaraka, rada gmin» 
na in corpore, członkowie Kasy MRaiffeisena, 
członkowie „Czytelni“, straż pożarna w galo- 
wym stroju a wreszcie tłumy luda. 
| Nad grobem uczestników powstania wygło- 
sil ze swadą patryotyczną mowę Dr Hoeflich, 
prezes Czytelni. Po odśpiewaniu pieśni polskich 
ruszono pochodem pod gmach „Czytelni*, gdzie 
prezes wygłesił stosowne przemówienie. 

Jako dalszy ciąg uroczystości, odbyło się 
w niedzielę 26 stycznia przedstawienie stara: 
niem „Kółka amatorskiego". P. Blazowski, dyr. 
szkoły, wiceprezes „Czytelni“ — w dłuższym, 
z wielką werwą 1 przejęciem wypowiedzianym 
odczycie przedatawił słuchaczom przyczyny, prze- 
bieg oraz upadek powstania, Na program przed- 
atawienia złożyły się — deklamacya: „Ńmutna 
nam Boże”, Ujejskiego, wypowiedziana ślicznie 
i z uczuciem przez p, W. Ungchenera, Bł. praw, 
oraz dwa obrazki scenicene: „Son“ i „Posiew 
welności*, odegrane przez tutejszo „Kółko ama- 
torskie* prawdziwie artystycznie. Po wspólnem 
odśpiewaniu pieśni patryotycznych, rozeszła się 
publiczność do domów, wynosząc miłe a silne 
wspomnienia. Uczestnik. 


Ciężkowice. W sobetę 8 lutego odbyła się 
w tutejszej azkole uroczystość ku uczczeniu 
rocznicy powstania. Dsięki staraniom i zabie- 
gom grona nauczycielskiego z dyrektorem p. St. 
Średniawą na czeie, uroczystość w całości wy- 
padła bardzo dobrze i nader miłe wywarła wra- 
żenie na uczestnikach. 

We wstępnem słowie przedstawiła p. Czer 
ska treściwie, zwięźle i pięknie obraz powata- 
mia a 1863 r. Dzieci odśpiewały pieśni patryo- 
tyczne pud batutą p. W. Piszowkiewicza. 

Dzieci deklamowały następnie patryotyczne 
wierszyki w krakowskich strojach. Z dzieci u- 
tożyla p. ©. Zink dwa żywe obrazy Grottgera, 
Które w oświetieniu bengalskiem udały się 
wybornie. Niestety, obywatele nasi — chosłaż 
zaproszeni — nie odczuli potrzeby przypatrze- 
mia się i przysłuchania produkcyom własnych 
swoich dzieci, pogrążeni w apatyi i £nuŚności 
duchowej. Oby się z niej jak najprędzej JaW 


Dęblca. Niedziela 16 lutego na długo za- 
pisze się w pamięci mieszkańców tego cichego 
sazwyczaj miasteczka, które w dniu obchodn 
50.ciolecia Powstania styczniowego zgromadziło 
tłamy ludu z miasta i kilkunastu gmin okoli- 
eznych. 

Organizacyą zajęło się miejscowe Koło TSL, 
które przy współudziale młodzieży akademickiej 
już w okresie od 19 stycznia do 9 lutego u- 
rządziło cały szereg parafialnych obchodód i od- 
czytów, rozrzuciło między ludem odpowiednią i- 
łość broszur objaśniających znaczenie 1863 ro- 
ku. Po sumie Uroczystej i kazaniu ustawił się 
pochód, Młodzież gimnazyalna % orkiestrą, So- 
koli x wieńcem stowarzyszenia miejscowego, 
Ognisko terminatorów, cała lndność miejska i 
wiejska, wreszcie straż połarna — wasystko to 


na wezwanie stanęło w szeregu. Pochód liczący 
około 5000 ludzi w karnym ordynku wyrussył 
x kośsioła do nowowzniesionego budynku „So- 
koła", gdzie zapowiedziano obywatelski wiec 
oświatony. Sala dość wielka zaledwie jedną 
trzecią część zebranego ladu pomieścić mogła, 
osła reszta zatrzymała się przed gmachem i 
przemówienia wygłoszone ma sali powtórzone 
być musiały na sewnątrz budynku. Po sagaje- 
nia przez Prazesa Koła TSL prof, Nycza, zabrał 
głos powołany na przewodniczącego wiecu pre» 
zes ropczyckiej Rady Powiatowej He. Tomasz 
Romer, który w gorącyia patryotycznem prze- 
mówieniu podniósł powagę chwili, wymagającej 
skupienia wszystkich sił narodu około jednej 
myśli i konieczność zaniechania walk stronni- 
czych. Następnie imieniem Zarządu Głównego 
TSL przemawiał prof, Wadysław Mazur ze Sta- 
rego Sącza o najbardsiej palących potrzebach 
w zakresie oświaty i zadaniach, jakie spełnia 
TSL. 

Z kolei nastąpiły dwa referaty: Dra. Ma- 
ryana Stępowskiego z Krakowa „O zasądni 
czych podstawach pracy oświatowej“, oraz po- 
sła Stanisława Białego, sędziego z Brż0zowa 
„O zwalczaniu pijaństwa i procesnictwa*, wre- 
szcie poseł Michał Jedynak mówił e konieczno- 
ści wytężonego wsłachiwania się w tętno chwili 
bieżącej i przygotowania się do wypadkn, aby 
te nie zaskoczyły naród nieprzygotowany. 

Lud ze skopieniem przez trzy godziny z gó- 
rą ałuchał referata, a gdy na zakończenie tə- 
matu odwołał się do ofiarności ludn na cele 
obrony kresów nikt ale to liberalcie nikt nie 
opuścił sali, nie rzuciwszy ofiarnego grossa. 
Drobną monetą zebrano 60 K na rzecz TSL. 

Po wiecu, który zakończył się pieśnią: „Ser- 
deczna Matko“ cdbyło się w tejże samej sali 
przedstawienie sceniczne, na które złożyły się: 
Chór pod dyrexcyą prof. Gawrynia oraz sztuka 
p. Sydona Frydberga p, t. „Ksiądz Mackiewicz”, 
Sala znów wypełniła się po brzegi i podniosły 
patryotyczny nastrój panował do końca wie- 
GZOTU. 

Zasłaguje jeszcze ns podniesienia mała wy: 
stawa oświatowa, jaką przy tej sposobności u- 
rządziło Kołu TSL, udekorowawszy ściany So- 
koła, grafikonami, ilustrującemi popalarnie ro- 
zwój TSL xa cały czas istnienia Towarzystwa 
oraz różne mapy i wydawnictwa, 

Staraniem miejszowego Koła TSL, a przy 
żywem  współpracownictwie młodzieży akada- 
mickiej, obchodami postania styczniowego obię- 
to na ogół 30 wsi. W Program obchodów woho- 
dziły: przemówienia miejscowych księży pro- 
boszozów, odczyty o rokn 1863, dekiamacye, itd. 
Każdej gminie ofiarowano oprawny portret Ko- 
Ściyszki; pomiędzy włościan sprzedano po bar- 
dzo niskiej cenie odpowiednie broszarki (ogó: 
łem 983 broszor i 240 obrazków za uzyskaną 
sumę 112 koron 69 1). Obchody odbywały się 
w ładnie przybranych salach szkolnych, rozpo- 
czynsły Bię i kończyły pięknemi pieśniami dzia- 
twy szkolnej. W obchodach wzięło udział ogó- 
łem do 3000 włościan. Nastrój panował wazę- 
dzie podniosły, Znakomity przebieg obchodów 
powyższych zawdzięczyć należy ogromnia chętnej, 
obywatelskiej pomocy miejscowych książy probo- 
szczów, pp. nauczycieli, okolicznych dworów i 
wreszcie obywatelski: nu nastrojowi samych 
włościan, 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


+ Paweł Thureau-Dangin. Ubiegłogo ponia 
działka umarł w Cannes znakomity historyk i 
sekretarz wieczysty (secrótaire perpótuel) aka- 
demli francuskiej Paweł Thureau Dangłin. 
Nauka francuska ponosi ciężką stratę, bo zmarły 
był jednym x najwybitniejszych jej przedstawi- 
cieli. Wśród licznych dzieł Thnreau-Dangin wy- 
mienić należy „historyę monarchii lipcowej*, 
wyszczególnioną przez akademię fransuską ns- 
grodą Gobert i wydauą w latach 1896—1906 
„Historyę odrodzenia się katolicy: 
smu w Anglii“, w której autor zajmuje się 
potężną ekspanxyą katolicysmu w Anglii XIX 
stulecia, 

Zmarły pozostawia syna, znakomitego assy- 
rologa i konserwatora w muzeum Luwru. 

„Przegląd Powszechny" zawiera następu: 
jącą treść: Emigraeya ladn i program ochroany 
przez Henryka Wielowieyskiego, W przeznaczeń 
godxinie (wiersz) przes Krystyrę Saryuez Zale- 
ską. Kwestya szkolna na zjeździe katolików 
niemieckich przez St. Podoleńskiego., Nowe 
drogi w wykształceniu przemysłowem przez X. 
Lipkego T. J. Sztuki techniczne a sttuki od. 
twórcza podług Lippsa przez Dra Witolda Rub- 
czyńskiego. Z twórczości Roberta Hichensa 
przez Teresę Wodszicką. Fakt powszechności re- 
ligii w świetle pewności samorzutnej (dok.) 
przez X. Brunona Wolnika T. J. Zeszytu nzu- 
pełniają: przegląd piśmiennictwa i aprawusda- 
nie z rucha religijnego, naukowego i spota- 
cznego. W dzialo tym piszą pp.: Tadeusz Sin 
ko, A. Maxanowski, X. Starker, T. Josko Choiń. 
ski i inni. 

„Tygodnik Ilustrowany". W bogata] treści 
ostatniego namera „Tygodnika“ wyróżnió nale- 
ży przedewszystkiem snąkomity artykał nestora, 
poatępowców warazawskich, Alexsandra Swigto- 
chowskiego, Autor zastanawiając się nad rozwojem 
polskiego ruchu antysamickiego, nad powodami, 
które ruch ten wywołały, dochodzi do wniosku, 
£e „można szczerze współczuć ich (t, J. żydów) 
poniewierce, ich bólom,, ale' niepodobna dla tej 
litości popełniać samobójstwa". 

Z dalszych artykałów „Tygodnika* wymie 
nió należy dalszy ciąg Studynm Elizy Orzesx- 
kowej o „Zygmuncie Krasińzkim*, rozmowę z 
posłem Jaworskim o aprawie uniwersytetu ru- 
skiego we Lwowie, artykul St., Dzikowskiego 
p. t. „Podwórza warszawskie" ilustrowany foto 
grafiami, przedatawiającemi ciekawe widoki ze 
Starego miasta, wreszcie artyknł W. Perzyń- 
skiego o wydalaniu polskich nrzędników z za- 
rządu kolei warszawsko-więdeńskiej. 

W dsiale literackim drukuje „Tygodnik“ 
dalszy ciąg pięknej powieści Wacława Siero 
szowskiego „Beniowski, Reymonta „Rok 1794“. 
Z. Miłkowskiego „Od kolebki przez życie* oraz 
wiersz Kazimierza Qlińskiego p. t. „Esha Bal- 
kanów”, pońwięcony  walcząsym 0 wolność 
współbraci ludom słowiańskim. Przytaczamy 
pierwsze dwie strofy pięknego poematu; 


Czy te orłów rozwichrzone chmary | | 
Do groźnego rnazyły pochodu ?... 


GŁOS NARODU s dnia 28 Butego 1913, 


Płyną s Zofii, płyną x Białogrodu 

Ź gniazd przepastnych skalnej Czarnogóry, 
A im haczą z wód morskiej głębiny 
Rozbudzone echa Salaminy. 


Nie t.. nie orłów to lot, nie piór wiocha 
Ponad bory wslata i skał złomy, 

A im grają gromy... a nie gromy, 

A wtórają echa... a nie echa: 

To zaprzestał sclavus aaetana pląsać, 
Orłem skoczył, targać chea —rwaó—kąsać.., 


Numer uzupełnia kilka reprodakcyj naj- 
nowszych dzieł naszych artystów, Wśród nich 
wymienić należy: „Studyam portretowe“ Me- 
hoffera, „Zima w Beskidach“ Fałata, „Poła- 
dnie" K. Laaockiego, „Dziewacha* Augastyno- 
wieza itd. 

„Teatr“. Grono młodych przyjaciół teatru 
wydaje od trzech miesięcy w Krakowie ilustro- 
wany tygodnik, poświęcony sprawom dramatu 
i teatru. Każdy zeszyt obok artykułów, oma- 
wiających zasadniczo problemy sstuki reżyner- 
skiej i aktorsziej, zawiera obszerną, wykwin- 
tnie redagowaną kronikę teatrów polskich. — 
W ostatnim (4 tym) zeszycie znajdajemy nadto 
wyjątek z „Judasza* Rostworowskiego i oie- 
kawą sylwetkę Jadwigi Mrozowskiej, skreśloną 
przez p. A. Waśkowskiego. Specyalną wartość 
przedstawiają ilustracye „Teatra“, obrazujące 
życie na scenie i naokoło aceny. 


Dział ekonomiczny. 


Chrześcijańskie Towarzystwo oszczędności 
i pożyczek w Krakowie odbyło w miniony 
czwartek swe doroczne Walne Zgromadzenie, 
pod przewodnictwem prezesa Rady nadzorezej 
radcy ces, p. Józefa Góreckiego, właściciela 
fabryki wyrobów żelaznych, Po odczytania pro 
tokołu z ostatniego zabrania, dyrektor-referent, 
kasyer miejski p, Onyszkiewicz przedsta- 
wil sprawozdanie x dyrekcyi Towarzystwa za 
rok ubiegły, z którego wymieniamy kilka wa- 
żniejszych cyfr, świadczących o rozwoju insty- 
tucyi. I tak: 

W ciągu roku 1912 przybyło esłonków 122, 
wystąpiło 11, Towarzystwo z końcem roku liczyło 
więc 711 członków. 

Stan ndsiałów wynosił z końcem 1912 
roku 33.103 K 40 h. 

Wzrost udziałów wynosi przeszło 6.000 K. 

Fundusz rezerwowy Towarzystwa 
wzrósł do sumy 2.850 K 39 h. 

Cały majątek własny Towarzystwa składa- 
lący się : 

w ndsiałach z kwoty 33.103 K 40 h 
w fund. rezerwowym z kwoty 2.850 K 39 h 


wynosi razem . 35.953 K 79 h 
i stanowi 11:05 proc. całego kapitału obroto- 
wego. 

Wkładki oszczędności pomimo ma- 
sowego wycofywania osxczędności z instytucyj 
finansowych z końcem roku ubiegłego wzrosły 
o 23.559 K 62 h, tak, iż stan ich wynosił 
267.173 K 29 h. 

Dowodem szczególnego zaufania Pnbliczności 
do instytucyi, która zdołała zaspokoić żądania 
jej w chwili gorączki opanowującej właścicieli 
wkładek w jesieni rokn ubiegłego Jest stosunek, 
w jakim nieczłonkowie składają się na ogólną 
sumę wkładek razem x członkami ixusżytucył. 

Na ogólną bowiem aumę wkładek członkowie 
złożyli 61.231 K 93 b, zaś nieczłonkowie insty- 
tucyi 215.941 K 36 b. , 

Obrót kasowy zwiększył się o 311.063 K 
37 h i wynosił 2,528.494 K 67 b. 

Z czystego uyako, osiągniętego w roku 
administracyjnym 1913 w kwosie 3.475 K 55 h. 
Walne Zgromadzenie wydsieliło : 

a) do fanduszu rezerwowego 495 K 11 h; 

b) na 4 proc. dywidendę od uprawnionych 
udziałów 1.045 K 84 h; 

©) reastą ząá 934 K 60 h — przeniesiono 
na rachunek roku 1913. 

Następnie wybrano w miejsce ustępnjących 
członków do Rady nadzorczej pp.: Góreckiego 
Józ, Stróżyńskiego, Rozd zieńskiego, 
QGajczaka i Karola Holeksę. Do komisyi 
rewizyjnej pp. prof. Przybylskiego, insp Sier- 
hiejewicza i sekretarza Związkn chrześc. robo- 
tników Pachałkę, 

Pod koniec zebrania pregez Rady nadsorczej 
podziękował serdecznie ks. kanclerzowi Drowi 
Niklowi, sa wydatną pomoc, jakiej w każdej 
potrzebie instytucyi Udziela i prosił go o dalsze 
poparcłe, Ks. kanclerz Dr Nikiel w odpowie- 
dsi zachęcił Radę msdzorczą do dalszej pracy 
w obranym kierunku — ku pożytkowi cezłon- 
ków i społeczeństwa. 

Bank przemysłowy dla Królestwa Gallcyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowckiem. 
Na odbytem dnia 22 lutego b, r. posiedzeniu 
Rady zawiadowczej przedłożyła Dyrekcya bilsna 
za drugi rok administracyjny. Bilans ten wy» 
kaznje po dokonania odpowiednich odpisów w 
ruchomościach, wierzytalnościach, wątpliwych i 
sarezorwowanin znaczniejszych kwot w rschun- 
ku konsorcyalnym, czysty zysk 'w kwocie K 
790.81647, w czem mieści się przeniesienie 
zysku z r. 1911 w kwocie K 78.45544, Osy- 
sty zysk za pierwszy rok administracyjny, któ- 
ry obejmował jednak czasokrea 18 miesięcy, 
wynosił K 715,955'44. 

Rada zawiadowcza uchwaliła postawić we 
Walnem Zgromadzenia, które się odbędzie dnia 
15 marca b. r. 0 godzinie 11 przedpołudniem, 
wniosek na wypłatę dywidendy w wysokości 
K 24 od akcyi, jak za pierwszy rok admini. 
stracyjny. Do funduszu rezerwowego ma być w 
myśl statutu przekazaną przypadająca na ak- 
cye Królestwa Galicyi dywidenda w anmie K 
800.000 — i dalsza statutowa © pro. dotacya 
w kwocie K 10.621 05, razem więc K 310.621 05. 
Po pokryciu innych, statutem przepisanych do- 
tacy] przeniesioną zostanie na r. 1013 kwota 
K 139.935'49. 

Po uchwalenia powyższego wniosku przez 
Walne Zgromadzenie wynosió będzie zwyczajny 
fandasz rezerwowy Banku K 621'419-32 tj 68 
pre. kapitała akcyjnego. 


Reforma wyborcza. 


Wegoraj doszedł podobno do skutku kom- 
promis stronnictw polskich w sprawie refor- 
my wyborczej. Późnym wieczorem sebrali się 


Str. 8. 


na wspólną konferencyą prezesi klubów pol-|bia otrzyma obszary na zashód od 
skich s prezydyami klubów ruskich. Na tej|rgeki Wardar z dostępem do Saloniki, 


konferencyi przedłożono posłom ruskim do- 
konany w południe kompromis sronnictw 
polskich. 

Rusini opiersją się głównie przeciw żądanej 
preez konserwatystów patryfikacyl ordyna- 
cyi wyborczej. Również kwestya Rad powia- 
towych napotyka na trudności. Istnieje przy- 
puszczenie, że Rusini zgodzą się na 62 man- 
datów sejmowych, które im Polacy sabez- 
pieczą. 


LEĆ LLC NĄ A LLL 


Dymisya namiest. Bobrzyńskiego? 
(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 27 lutego.) 


Wiedeń. (Tel. wł) W południe rozeszła się 
w kołach parlamentarnych pogłoska, że do 
min. spraw wewnętrznych nadeszła ze Lwo- 
wa depesza, w której namiestnik Bobrzyński 
zgłosił swą dymiśyę. Pogłoska ta na rasie 
nie została potwierdzona. ; 


obrady Komisyj parlamentarnych. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya finansowa u- 
chwaliła dzisiaj podwyższyć podatek od to- 
talizatora o 50 proc. ponad normę propono- 
waną przez referenta. 

Popołudniu wzięto pod obrady kwostyę 
rozdziału nadwyżki dochodów dla krajów. 

Debata ta jest prowokacyą dla Polaków, 
gdyż polscy csłonkowie komisyi fiaansowej 
bawią obecnie we Lwowie i nie mogą brać 
udziału w obradach, mających doniosłe zna- 
czenie dla Galicyi. 

Debatę rozpoczęto na wniosek pos. Dra 
Diamanda. 


Rezolnoya polityczna. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po- 
siedzenie komisy! gospodarczej. Rozpoczęto 
debatę nad 12 rezolucyami czeskiemi, zwra- 
cającemi się przeciw wojnie g Serbią. Ros- 
prawa przemieniła mię w debatę polityczną, 
w czasie której omawiano oświadczenie hr. 
Stuergkba. Bardzo ostro występowano prze- 
ciw postępowaniu biura prasowego min. spraw 
zagranicznych. 

Na wniosek kilku posłów niemieckich u- 
chwalono następującą rezolucyę : 

Komisya gospodarcza wyraża zadowole- 
nie, że prezydent ministrów przy sposobno- 
ści konferencyi z posłami niemieckiemi z 
Czech — tak daleko, jak na to stosunki po- 
zwalały, dał uspokajające Informacye o sytua- 
cyl politycznej, które podziałały dodatnio na 
sfery agrarne. 

Załować należy tylko, że to oświadczenie 
przez biuro prasowe min. spraw zagranicz- 
nych i inspirowane przeź nie oświadczenie 
zostało osłabione. Fakt ten wywołał nieza- 
dowolenie i zrzniejszył zaufanie do oŚświad- 
czenia przydenta ministrów. 


Sytuacya. 


Rozbrojenie postanowione. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Reichspost” 
przynosi obszerne szczegóły w sprawie po- 
rozumienia rosyjsko-austryackiego. Twierdsi 
ona, że zasadnicza decyzya w tej 
sprawie zapadła na wczorajszem 
posłuchaniu ministra spraw zagra- 
nicznych, Sasonowa, u cara. 

Z przedstawienia „Reichspost* wynika, że 
inicyatywa do tejakcyi wyszła ze 
strony Rosyi, poczem Austrya poczyniła 
ze swej strony konkretne propozycye, amie- 
rzające do zarządzenia równoczesnej demo 
bilisacyi zarówno ze strony Austryl, jak i 
Rosyi, na granicy galicyjskiej. Zarządzenia 
wojskowe poczynione na południowo-wacho- 
dnich granicach monarchii w Bośnii i Her 
cegowinie są «s tego porozumienia wyłą 
czone. 

„Reichspost* przedstawia to porozumie- 
nie, jako wynik misyi ks. Hohenlo- 
hego. Car w odpowiedzi na pismo cesarza 
Franciszka Józefa skorzystał ze sposobności 
porozumienia, a dyplomacya poprowadziła 
następnie dalszą akcyę w tym kierunku. — 
Porozumienie to wymaga jeszcze tylko sank 
cyi obu panujących. 

To wszystko jednak dodaje 
„Reichspost* — nie znaczy jeszcze, ja- 
koby wszystkie spory merytory- 
czna dyplomatycznej natury i inne, 
istniejące między Austryą a Rosyą 
kwestye sporne, były już zała- 
twione. 

Za dowód może posłużyć sprawa al- 
bańska, co do której porozumienie jeszcze 
nie nastąpiło. Dziś miała zajmować się kwe- 
styą albańską konferencya ambasadorów w 
Londyn'e. Narady jednak nad tą sprawą 
odroczonó do późniejszego terminu, miano- 
wicie do zupełnego przeprowadzenia poro 
zumienia między Austryą a Rosyą w spra- 
wie damobilizacyi. 


Demobilizacya za klika dni. 
Wiedeń. (Tel. wł) W kołach parlamentar- 
nych oświadczają stanowczo, że demobi. 
lizacya nastąpi w kilku dniach. Ze 
strony urzędowej wiadomość tę 
potwierdzono. 


Pokój bliski. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Hakki bassa 
otrsymał nowe instrukcye z poleceniem, aby 
SE się jaknsjprędzej doprowadzić do po 
oju. 


Podział zdobyczy. 

Belgrad. (Tel. wł.) W sytuacyi międsyna- 
rodowej zaszedł obecnie zwrot bardzo po- 
myślny, gdyż Rocya zbliżyła się do życzeń 
Austryi. Serbowie otrzymają Diako- 
wę i Dibrę, zaś Czarnogórcy Ipek. 
Spory „graniczne między państwami swiązko- 
wymi zostaną pomyślnie załatwione, a Ser- 


która pozostanie przy Qrecyi. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu" « dnia 27 Intege.) 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda dzisiejsza była 
bardzo dobra. 


Prochaska do Amoryki. 


Wiedeń. (Tel. wł) Znany z afery z Serbią 
konsul Prochaska został przenieelony do Rio 
de Janeiro. 


Z Sejmn węgierskiego. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Posiedzenie Sejmu 
rospoczęło się o godz. 1030 w poł. Prez. 
Tisza zawiadomił Isbę o przyjąciu przez ce- 
sarza dymisyi Zichy'ego, co przyjęto okrzy: 
kami „eljen“! 


Walka z gabinetem Lnkaosa. 


Wiedeń. (Tel. wł) W kołach dobrze poin- 
formowanych twierdzą, że cesarz przyjął 
Lukacsa bardzo łaskawie i oświadczył, że 
sprawę Desy'ego uważa za suałatwioną. Dy- 
misyę Zlchyego przyjął cesarz, nie wyraża- 
jąc mu przytem zwykłego uznania. Następcą 
jego ma być sekretarz ministerstwa Janko- 
wicz. 

Opozycya twierdzi jednak, że doprowadzi 
do npadku gabinetu Lukacaa przez masowy 
strajk. Obejmie on Budapesst i okolicę i roz- 
pocznie się w dniu, w którym Sejm rozpo- 
cznie obrady nad reformą wyborczą. Wyda- 
no s aby etrajk prowadzony byè apo- 
kojnie. 


Amnestya w Rosyi. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Ostateczny tekst 
amnestyi będzie ustalony najpóźniej d. 4 go 
marca. Z tego powodu odbędą się narady w 
radzie ministrów zwłaszcza co do spraw li- 
terackich, ponieważ wbrew opinii Szcze- 
głowitowa, Kokowcew i Makłakow 
uważają ga konieczną szerszą amnestyę. W 
gwiązku z amnestyą informują, że sprawa 
rotmistrza żandarmeryi Treszsczenki bę- 
dzie umorzona tak samo jak sprawa napa- 
du zbrojnego robotników w kopalniach leń- 
skich na wojsko. Los Łopuchina, b. dy: 
rektora departamentu policyi, ulegnie rów- 
nież złagodzenia, mianowicie seałanie bes 
terminu zamienią mu na termin określony. 
Kulabko będzie ponownie przywrócony do 
urzędowania, Co do Finlandyi, to łaski wy- 
rażą się w darowaniu niedoborów w sumie 
około 10 milionów marek finlandgkich o- 
raz skrócone będą kary członkom hofge- 
richtów. 


Wyrok w procesio apaszów. 


Paryż. (T. B.) W procesie apaszów prsy- 
sięgli po 18 godzinnych naradach wydali 
werdykt dość niejasny, gdyż przyznali 12 o- 
skarżonym okoliczności łagodzące, które je- 
dnakże odnoszą się do pewnych zbrodni nie 
zaś do osób, które zbrodnie popełniły. Dziś 
rano trybunał na podstawie tego werdyktu 
wydał wyrok, skazujący 4 spaszów 
na karę śmierci, 2 na dożywotnie 
roboty przymusowe; a resztę na wię- 
zienie od roku do dziesięciu lat, 


Straszny wybnoh. 

Gijon. (T. B.) Według urzędowego spra- 
wozdania liczba zabitych przy eksplozyi mi- 
ny wynosi 24 osób. Wśród zabitych snajdu- 
je się kierujący inżynier i przedsiębiorca; 
liczba rannych jest znaczna. Przypuszczają, 
że wiele osób jest jeszcze pogrzebanych pod 
gruzami. à 

Katastrofa nastąpiła w ten sposób, że 
założono minę, zawierającą 3.500 kilogramów 
prochu, aby wysadzić małe wzgórze, przy- 
czem cały deszcz kamieni spadł na ludzi sto- 
jących w oddali i na stojące w porcie okręty. 


Rewolnoya w Meksyku. 


Londyn. (Tel. pryw.) Z Meksyku dono- 
szą 0 nowych okrucieństwach zwolenników 
Huerty I Diasa, Rewolucyoniści rozstrze- 
lali mianowicie brata zamordowanego prsox 
nich prezydenta Madery, Emila Maderę, 
na to, że chciał zbiedz z obozu rewolucyoni- 
stów, oraz zabili wuja Madery, Alberta La- 
redą. Oburzenie przeciwko tym krwawym 
rosprawom politycznym wzrasta w Sianach 
Zjednoczonych coras bardziej. 


i e 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Józefowie Kosiccy zo Ślę- 
cina (Kieleckie), Stefan Zielewicz z Poznania, Mikołaj 
Vermont z Bukaresstn, Juliusz Seligman s Kolonii, 
Marya Wybrauowska z Uszkowie, Józef Biskup z Pra- 
gi, Wilhelm Arneman z Hamburga, Dr Teodor Sien- 
kiewicz xe Lwowa, Karol Reinhold z Paryża, Wil- 


helm Degerdon + Offenbach, Roman Kuryłowicz ze 
Lwowa. 


ZZL Cabo AA 


Nadesłane. 


Za artykuły w taj rubryce Redakcya nit 
przyjrauje żadnej odpowiedzialności. 


Dr Feliks Borowczyk 
otworzył kanoolaryę adwokacką 
w Nowym 8ą0zn. 


i EE | 
Przewodnik krakowski. 


Muzeum etnografiezne otwart jest zaw: 
po we niedziele i święta od godz, 11 do i 
orosłych I 10 hal. od małoletnich, M 

się na ul, Studenckiej 1. 7, parter. monky * 

e, grób Miokiewicsą 
na Wawelu zwiedzać można 

w dni powazednie o 10, w niedziele i 

o Z; 11 i pół Eae pandilam. PIS 

roby zasłużonyor «w Krypcie na S 

grób Skargi (w kościele w Piotra), ocas krę 

biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w ehwilach 

pete od nabożeśątwa sn zgłoszeniem się de sa- 


Str. 4 - „GŁOS NARODU" u dnia 28 Lutego 1913. he Sr. 40. 


Zakład a rtystyczno 


mA || AA p || = KTO CHCE == 


w Krakowie posiada 


wielki wybór gotowych "ZZS EB 4 > a | W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 


RNS- 
BRACI 
TAEMBECKICH 


w Krakowie 

Rakowiecka 1. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa- 
BS oia w szeikich robót w za- 
Ę f kres ten wchodzących, 
Sreya a wszczególpości GRJ BO: 

i WCOW i POMNIKOW, 
tak w miojanj jak i na prowiacyil. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 


>ę 
i z. piaskow ca marmuru l granitu, 


pomników z piaskow- i j | "R. 
Podejmuje się: wyko- AO OIS "ZANA | BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


nania grobów w miej- 


e ? ZA | À å J.s KIER z Sie E g E Af a ü a 
Enz | A „Biblioteke Dzieł 


Zakład wodoleczniczy w b h“ 
wg Pm yborowyc 
Dr G HRAMGA CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA Y PÓŁ KOP. 


W ZAKOPANEM 


| W Krakowie, ullca Kanonicza L.. 18. 
otwarty osły rok. Umieszczenia dla 350 osób | | 


Grzydseie zakinda asinek piarwszonedne || icz ZZA Nudnych książek nie drukujemy. aj pad 
ap enr Miaran A Bi o bodróż O Każcia książka jest zajmująca. FABRYRA PASÓW 
DIUro podrozy c BJJ masrynowych 
NA POST. pm | Ignacego Wurma. 
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W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiaga 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwięrdzy kijowskiej Rąwity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziawiozówny, Zapotskiaj, Tetmajera, Perzyńskiege, Źmijewskiej 
i wiele innych. 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jecha 

do Raneryki lub Kanady, aby udali się z pełne zau- 
faniem tylko wprost do i 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 

które nie ina żadnych agentów, ani naganiaczy, 


„o OEREE 


Sardynki, Hemary, Pstrągi, 

Łosoś wędzony, i maryno- 

wany, Sledzie pocztowe, w ga- 

łaracie i inne konserwy rybne 
w najlepszym gatunku poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


w Krakowie 
Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


Mażne dla Riel. Duchowieństwa, 
Kadzidło kościelne 


Najszlachetniejszy gatun. Je K. 3:— za kg. 


a. K. 2— za kg. 
Królewskie . 5 K, 1.60 za kg. 


Oliwę rzepakową "już * 
Francnskia 
w GUJLLONA 


nWieczne światieć 


: a 
polecają 


== Prenumeruj zz 


najtańsze ilustrowane czasopiamę 


„Polskie Universum" 


Ponad 1086 iłustrącyl rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K, 5. półrosa, 2:50 


Adres Redakcyi i Administraoyi: hwów, 
a. Lenartowioza 1. 9. 


Pużyczki osobiste 


as 4—6 pro. ud 200 kor. wzwyż bez porę- 
czenią na miesięczne spłaty po 4 korony, 


Ważne dla gospodarzy ziemskich ! 


„WETERYNARZ GOSPODARSKI“ 


(Rok wydawnictwa H). 

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznege leczenia. — ho- 

=== dowli, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych. === 
Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3. 

WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA 
BRZESKA Nr. 4. — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. 

Numery okazowe na Żądanie. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- dla osób każdego stąnu szybko i dyskretnią 


przeprowaóza Philip Feid Dom banko 
giełdowy, Budapeszt VIE Rąkóczi ut, Ne H, 


czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 


] ks. Józefa PONIATOWSKIEGO | i 
Bezpłatne premium: Dzia Wyborowych oireyusja tęksiąskę PJ Jasna glowa 


119 


ko iwm bezpł na wytwora apierzą z ilustracy. w ozdobnej oprawie i ` 
irona "P 3 P> ay, Jop Ą przywłaszcza sobie postępy 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 3'15. 2 ï j , 
~ Vza oprawy dopłaca się 1 rb. b9 kop. 3 które > Ka ogg dła 
n u Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydąwca Kazimiera Gadomska. 
Wysyłki odwrotnie, Motory o wysekiem ciśnieniu (lut Wazizawa, Nowo-Bleona_ 2, tal L14-80. ŚL zdało zk 
BOB dia F KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. OE ae da, Sal WE 
RZ Kotwica (marka) ~ < pepędu ciężkimi elejami (Taról) puiehne, większe, smanzniejsze 1.. 
”Byrup.Sarsaparillae minimalne zużycie materyalu m lekko, strawne. 901 


Dr. Qetkora Pyddjngi po 12 d. z mle- 
kiem gotowane, dają lekkie I ranie 
k poi dła dzieci i dorosłych. 
Dr. Gatkora oukler waniliowy pa (2h. 


alożony środek przeczyszczający opałowego. — Okazały się 
krew. Flaszka k. 8/60 1 750. doskonałymi nasze motory 


. .. dla gazów ssących, banzyny, 44 | 

© PA , U 
Kotwica- Lisiment SN kenzolu, A 
(marka) 


siadamy 
azupelnienie do Paln-Expellera Moritz Hillie, 


2 markę, kotwica, — środek wciera- EE - 
jący dia uśmierzesia bolu przy prze- Sp. Z ©. P. DREZNO — LŚRTAU ———— 
l 1600 3 2 [| 


siębienia, reamatyzmie, giekcię Md. 
Flnazka 4 


„. kaerykańskie urządzenia biurowo 
marki: „ARBOR“ 


przewyższające co do jakości | przysiąpne 
seny absolutnie każdy towar konkurancyjny 


dostarcza generalny zastępca na Galicyą 


„ARGUS' EE 
Kraków, ul. Fleryańska 47, Tal. Nr, 405, 


lewki, kremu a Bae oałko- 
wicie wanilię w steączkaah. Za- 
wartość tej paczki odpowiądą 2-3 
strączków dobrej wanilii. 
Dokladne recepty pouczające na każ. 
dym paklaciku, — Wsządzie | we 
wszystkich handlach kelonialnych dp, 


nā” yela, Preapekty darmo! 
Dr OETKER, Baden-Wiedeń. 


Mem zaszozyt uwiadomić WP, że otworsyłom własny ZĄKŁAD | i. 
KRAWIECKI pod firmą |. + 


=== A. MAJEWICZ ZZ [EJ 


Pomisdejąc Gługołetnię przktJkĘ Joio PEYE imee 1 Itao pa 
pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardziej we własnym interesie 
wykonywać będę wszelkie zamówienia najakuratniej i według naj- 


wybredniejszych wymogów WP. 


Z marką ketwiea żołaze 
Albuminat tynktura 
grzy beskrwistosci i 


Wystarczy ras uczynić próbę, ahy się 
przekonać o znakomitym ga- 
tunku mego własnego wyroku 

nakosgule prze” 


| l 4 L Ścieradła, bes 
ocel | H sawu, oras wiel- 
ki wy bórręczni- 


ków obrusów, chustek, dym i t. d 
Kto raz spróbował ten sogtął sta- 
łym moim odbiorcą. Cenniki i próhlei 
wysyłam darmo i apłatnie. Upraazam 
adresowaó tylkQ 


Do ssania ÓWECNI A Ć 
dr. Richtera, 
apteka „Zum Goldenen Liwet”, 


SPRZEDAM $ 


odnych warunkach kamienicę war- 
tości 100 tysięcy Koron, ub KBE | na 
R folwark. Zgłoszenia: 27521 


WSE. 
WOŁŁOWICZ FELICYANEK 2l. 


wieku lat 14, zostanie przyjęty do praktyki 


handlowej do magazynu E. Smidowicza skład 
towarów galanteryjnych i modnych, Kraków 
Linia A B.” 273 3 


Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 
=== ryały tak krajowe jak angielskie. == 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie, Ni L. 
cf ieczysław Gonet 
Lm WYCIĄG wa => 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. eo ostatnia. poczta,loco Galigya 


á R b. Nr. 44 : Zakopanego 
1201 w nocy, p. osb. Nr. 47, do Nowego |1'15 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę'|1340 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec | 2-05 rano, p. 030 : 
Sącza. Panira do Oświęcimia, Żywo, oimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia:| Połączenia: od Bukaresztu, Jase, ickan| Połączenia Wadowice i Bięlska przez 


2| Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego| do Wadowic i Bielska przez Kalwarye, Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- | Kalwaryę. 
Zagórza, Sambora, Stryja. 1-30 po poł, p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki.|j wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 2:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 3 
1220 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- | 1:42 po. poł, p. osob. Nr. 6218 do Kocmy-|3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia, Połączenia : czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- ut. Karmelicka L. 15 
czytk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-| rzowa i Mogiły. z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie-| nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. „38 A%, 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- | 1:67 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| szyna, Wrocławia ifBerlina przez Trzebinię. | 9.45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po- akład dla przewo row dyet z mleka 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, | do Wrocławia, Berlina, Opawy. 3:32 w nocy p. osob. Nr. 12 x Podwołoczysk. łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca pod staią kaprioli, a Przemysłowo 
Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące | Kopyczyniec, Grzymałowa. s 2:33 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiadnia. Po'| Połączenia: z Odessy, Kijowa, a T Opawy. Towarzystwa Lekarskiego 
krew. białe i Opollo czerwone, wina z wła- | 1250 w nocy, p. posp, Nr. 8 do Wiednia | łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi] Zbaraża, Ozortkowa, Hnsiatyna, otutor, 330 po poł p. osob. Nr, 414 m Wieliczk Telefon 1064. 
snych winnio, po 52, 56, 62 etc. hal. za 1 litr; Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu, Karlsbadu. Brodów, Stanisławowa, Jaworowśa, ‘Stryja, ; o b. Nr. 48 od Stryja, Sam- Peleca następujące przetwory mleczne: 
jakoteż i inne gwarantowane naturalne sto- | Wrocławia i Berlina. 261 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po| Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa- | 446 po poł p. c JĄ kp Sado p,.|| sLaktos mleko kwsśue wodl Prot. 
lowe i deserowe wina, srampan, koniak, |3-14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. | łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz-| dowa, Nowega Sącza bora, A grego -aa A A i S w se Miecznikowa 
wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po Połączenia: do Sxczncina, Tarnobrzega; | wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa [4:67 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Pots- korpa vá i a 4 DA nra = paca „Yoghurtćś mleko kwaśna bułgarskie 
BGlitrów wzwyż 1 w skrzynkach po 3, 6, 19,| Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, |, Sambora, Stryja. czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, Zwardonia, Bielska PWa doi 8 Kal- « 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec | Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.| Stryja. s : | warye, Ośtięttmia. preeti ENIN, KE FIR 
355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. | Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No-|5:25 cano, p. posp. NT. 103 z Wiednia. ryę; e Lt. 


Lubiana za pobraniem. 

Geaniki darme | epłatnie. 
Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K4—. Czarne, krew two- 
rząee wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
| rekonwalegcentów, 4 flaszki (5 kg.) 


Mie ko wielokrotnępodwójnei potrójne 
według sposobu Prof. Dra. W. Jawora- 
kiego 
Mieszanki dia niemowląt przyrządzane 
odpowiednio do wieku niemowlęcia 
Mleko od krów szczepionych tuberkul. 
dla chorych i zdrowych, dzieci i dorosłych, 


A Cieszyna, Wro-| wego Sącza 6'55 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Polą- |4:52 po poł. p. osob. Ne. 27 z Brzecławy 

laia Berlina Opawy, Herna, Karlsbado, 345 po poł, p. osob, Nr. 49 do Zakopanego.| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.| (Lundenburga). 

Pra U i 5:00 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza |p.zg po poł. Nr. 119 z Tarnowa, Połączenia 
BĘ ak Połączenia; z Goriie, Orłowa,| y Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szoznolna. 

32 rano, p. posp. Nr. 2 z lokan. Połącze- 6:15 sły ią feed r A get go 

6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.| nia: z Konstantynopola przes Konstancyę, | 66 wiaczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połaczenia; do Warszawy, Petersburga.| Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- | Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 


gi. 540 po pot, p. osob. Nr. 21 do Rzeszowa. 

420 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia preex | Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- | 6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 6: 
wio przez Spytkowice. i 6 

5:30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 


franko za pobraniem K 450. R vi i A 1 i 
pasty FR do Wrocławia i Berlina przez Wroolawia, przez Trzebinię, do Berlina. jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. Hz tai e śe Pa RAE" rt Bastylij, i programi Jax tabaagjingw o 
r : ; Bó wi A , i i : row awefo tkie prepara a żywienia nie- 
6'45 rano, p? posp. Nr, 3 do Podwołoczysk, 6'5ó wieczór, p. iniesz., Nr. 61V do Tarnowa.|*'20 rano, p. osob, Nr. 35 z Oświęcimia ora, Uhyrowa, g 3 h at A 3 RE wee ; Ai 


Br. Novaković 


właściciel winnic i hartowny skład win 
Lublana (Laibach) (Kraina). 
1470 0 


„i ielic Szczucina. 

_ 463 do Wieliczki. [730 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. sła, 
Nr. 463 do Wie 2:42 », » » Nr. 6212 z Koomyrczowa | 7.08 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kacmyrzowa. || 
i Moglly. 810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 


"È . . Nr. 32 z Oświęcimia przez 
U Podgócje Piatów.  Pohgwania: s Widówio z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 


Stanisławowa, Ickan. Połączenia; do Szozu- | 7:40 wieczór, p. miesz. 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, OT- | 7.55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 


łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca, rza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze. 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, DESA Bpiypzcnik: do Oświęcimia, Wa- 


Mączka Nentla, Kuteke, Grrguła, tu- 

fantina, Hygiama, owsisna, jęczmionna, 

ryżowa, kukurudz, biszkopty owsianę, 
kakao w różnych damiesskach. 


Brodów, Czorikowa, Kijowa, Odessy. dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez0- Spytkowi Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- | Laboroz, Przemyśla, Stanis AWOWA, ains p ne tyt BAN 1. 118 z Tarnowa. Połą- |910 wiecz. p. osob. Nr.34 z Oświęcimia. r ay 
82-| etni a staru S zk ą czenia: do Wrocławia i ZETA przez Tiza pola. czenia: z Nowego Sącza, Jasta, Stróż. Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowice. l | 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 8:45 rano, p. 930b. Nr. 3 z Podwołoczysk. Po- | 9'24 więczór. p. posp. Nr. 4 z Podwałasajsk, PSZCZ6 cy 


Ołomuńca, Pra 


Ee i J 
wdowa po weteranie z r. 1868, utrzymująca | 7.o riliogi: cat, Ne. 15 do Podwołoczysk. | 8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 


syna i córkę nieuleczalnie ckorych, prosi o 
wsparcie, Łaskawe datki przyjmuje admini- 
stracja „Głosu Naroda“ pod numerem 523. 


KAdGBNAU CAYTELNIKOW 


poleca mie dwie rodziny, których nędza l ka» 
lectwo ojców stwierdzona przez męskie 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- | Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- |  Karesztu, Konstancyi, , Połączenia: do Chy-| nia Pustego, Huslatyna, Ozortkowa,Zbaraża,| wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 


i, za. : Anisła- | Towa, Sambora, Stryja. Konstantynopola] Brodów, lckun, Stanisławowa, Rawy ruskiej czyniec, Eradów, lokan, Rawy ruskiej, | 
ow, Biodóż EG ly Pansa | okręiem. Podhajer, Slane, Chyrowa, Nowego Sącza. | Podkmjec, Siauek, Stryja, | Sambora, | DRZEWA 
; n ' 


Ę 1 9:0 wieczór, p. osoh. Nr. 17 do Podwołos|3'48 rano, p. osob. Nr, 41 z Granicy. Połę-| Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kyy- s 

: oei a TE 20408 czyak. RE A do Wieliczki, Chyrowa, czenia z Warszawy. 1 + niey, Nowego Sącza, Szezucina. W > 

8'36 rano, p. osob. Nr. 41L do Wieliczki. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,|9:30 rano, p. O: RE 4 Wiednią. Połą- | 9+35 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 

9'05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- Podhaiec, Sianek, Brodów, Husiatynpa,| czenia: z Ołomu: 2 Opawy, Cieszyna, Połączenia: œ Pragi, Ołomuńca, Opawy. À i 
gimi Sambora, Stryja przów Podgórze- Uzortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki» Bielska, Wrocławią, enina, Gliwio, War- 10:45 wieszór. PD: osob. Ne. Ms Rzoszawa. yyzoko pienne i karłowe, drzewa i krze- 
płaszów 


„Połączenia: do Wadowic i Bielska | jowa, Odetsy. sza wi; |. Połączenia: od Jasła, Rozwadowa; Orłowa, | wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 


he g ki Anne Administ przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, | 1015 wieczór, p. posp. Nr, & do Wiednia ko Pap p. URE a a tia Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowega żywopłoty, drzewa iglaste 
„Głosu Naroda“. 212 0 | Gorlie, Borysławia, Tustanowic, Stanisła- | Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, tz 58 rano, A osob. Nr. 621a a KoomyTzowa Zagórza, Szczuelna, Włleliozki. po una arkewinych eonach po'oea 


wowa, Tarnopola. Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
9:30 rano, p. oob. Ñr. 18 do Brzeclawy (Lun-| Pragi, Karlshadu. 


i Mogiły 11'15 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sẹ- 


i i . i a. esa przez Snehę. Połączenia: od Orłowa, r i 
denburga), do Gliwice, Wrocławia, Cieszyna, 1620 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, p trik = tk eria. Zakopanego, Zwardonia, Żywen, Bielska 0 ze aź an e 
top; Berna, Warszawy. Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa] 4 Now 8 H udia i Wadowio przer Kalwaryę. i 
i lokan r osob. Nr. p. do sód c sk |  Chyrowa, Sambora, Stryja, Stantaławowa, ||.33 rano, p. osob. Nr. 4 ze Lwowa, Połą- |1138 w mocy, p. posp. Nr, 9 z Wiednia szkółki drzew w Soudná p. Jicin 
an. Połączenia: do Nowego Sącza, | Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojakowa. czeuia x Sambora, Stryja, Chyrowa, So-| Połączenia; z Karlshadu, Pragi, Op awy Olecn$ PET 


Saka Chyrowa, S"dambeea> Stanisł | 104 wieceóż, p. posp: Nr. 104.do Wiednia,| kale, Dymor Jasta Rozgwadowm Nudbrze- | Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo: 


wowa, Potutor, Kopyczyniec, Źbaraża, 11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 da Wieliczki. 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 
prosi o wspaucie 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU* 281 0 


p EO Z IA AA Z Z Z ZE W Z R OO ZZ A OZ W, Z 


zią, Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina, | skwy. Petersburga. Waricawy. Cenniki darmo. 


Tysiące podziękowań! | Siwg Panie i siwi Panowie !! 


U le FARB å 5 i tktój t ypróbo 

włosów. + a ażywajae,MIBkA QdMładzająCEgO WŁOSY! nym, siosakośliwy | ałoosenio- 

nym średziem przesów qiwiinie, nadając wię nom pierwotną świeżość: Kkolort|* blond, brun, czarny 
| auatyn. — Cena 2K, 30 h. Zamówienie teeunia się odwrotną poestą. — 


KIEJ Apteka pod Orłem Z. J. KRLICHIEGO. Przemyśl Zazanie. 


Tysiące podziękowań! 


== Ponsycnat Józefy Regoszewej == 


T 
sa Kraków, Graniczna 14, I. p. 
E) poleca pekeje z calom utrzymaniem dla przejszinąch 
Przyjmuje stołownikiów | wydaje na żądanie eblady de temu. | 


Hakladem ` Spk! ramandytawej właścieteli „Głoru Narodn*, Wydawcą i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik, Drukarnia „Głosu ` Narody” w Krakowie, ul ów, Temaesa L. 36. pad zarządam T R, Bobrsańskiegę 


apei 
dys eBszijs( 
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